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W zględna cisza zapanowała w wewnętrznem 
życiu politycznem Franeyi od czasu ostatnich wy
borów powszechnych, z których trzecia republika 
po raz piąty wyszła zwycięską. Przebyte przesi
lenie rozbudziło społeczną samówiedzę i przywró
ciło w obozie republikańskim pozorną przynaj
mniej jedność i zgodę. Nauczeni śmutnem do
świadczeniem, republikanie gorliwie, unikają wza
jemnych sporów i nieskończonych walk o kwe- 
stye zasadnicze, a zamiast tego łączą swe usiło
wania, by za pomocą polityki rozważnej i silnej 
zapewnić poszanowanie swym instytucyom wspól
nie stawiać czoło wszelkim zamachom opozycyi. 
Opozycja zaś — mówimy o opozycyi monarchi- 
czdej — po doznanej klęsce, rozbita i obezwła
dniona, szuka nowych dróg politycznych i nowych 
sposobów działania na wyobraźnię tłumów, ażeby 
złamać powszechne zobojętnienie kraju dla mo- 
narchiczŁ.ch tradycyi. Zużyły się stare jej hasła, 
stracili popularność jej rycerze i reprezentanci. 
B o u l a n g e r ,  w którym upatrywano narzędzie 
do narzucenia Franeyi monarchii Filipa V II albo 
cesarstwu Napoleona IV, zdemaskowany i wzgar- 
dzonj jafat prosty awanturnik. H r a b i a  P a r y 
ża, chef de la oiatson de Frant ', zachwiał swe 
stanowisko swą reputacyę przez awanturniczą 
politykę wyborczą i uroczyście ujawnione przy
mierze z hnlanżyzmem. Książę W i k t o r  N a p o 
l e o n  także daremnie usiłuje zwrócić na siebie 
uwagę kraju. I  oto zaprezentował się Franeyi 
nowy pretehdent do tronu, młody książę F i l i p  
O r l e a ń s k i .  Uczynił to w sposób, być może 
nierozważny, ale śmiały i niezwykły; inaczej, we
dług złośliwej uwagi jednego z pism radykalnych, 
nie wiedzianoby, czy spadkobiercy praw i uro- 
szczeń Orleanów na imię Filip czy Paweł.

Jaką myślą ? jakiem uczuciem ki rował się syn 
hrabiego Paryża gdy wbrew usta* ie'' eksmisyjnej 
przeciwko pretendentom, przekroczył granicę fran
cuską i zjawił się w stolicy swego kraju, by do- 

'■ magse się prawa służenia ojczyźnie w charakte
rze prostego żołnierza? Ozy było to uniesienie 
szczerego patryoryzmu. wolnego od wszelkiej ra
chuby ? czy też z gory zamierzony efekt teatral
ny dla pozyskania sympatyi i popularności V Mło
dość i gorącj tem peram ent księcia przemawiają 

p.«rr.r—nji h / fr n * < wy ■ J iiirm du^ilUC jo g o  zaahuWft-
me się wobec trybunału, wyniosły ton w liście 
do prezydenta republiki i powoływanie się na po
chodzenie od H enryka IV zdradzają w nim przy
szłego pretendenta. A nadto uporczywie utrzy
muje się pogłoska, że niedawno hrabia Paryża, 
książę M ontpensier, książę Chartres i hrabia d’£u, 
odbyli radę familijną na której, postanowiono za
brać się energicznie . ao przygotow ima równo
cześnie restauracji Orleanów w.e Franeyi i w Bra
zylii.

Być może młody .książę,. ^tórego dzieje ojczy
ste przyzwyczaiły do widowiska częstych zmian 
rewolucyjnych, marzy teraz w celi więziennej, że 
czyn jego będzie wstępem do nowej, legendy dy
nastycznej która przykro wprawdzie się rozpo
czyna. ale która wcześniej czy później ma się 
skończyć tryumfem rodźmy Orleańskiej, a jemu 
samemu koronę włożyć na głowę. Przyszłości 
odgadnąć nie podobna, —  to pewna, że aktualne 
warunki polityczne nie uzasadniają takiej nadziei. 
Gdy pomyśleć o głębokiej obojętności tego kraju 
dltt dynastyi, które dostarczały mu Królów i ce

sarzy ; gdy zastanowić się nad tem trwałem uspo- 
bieniem trybunału, któremu na imię Suffnigc 
un vtrsel, a który najpierw sankeyonował, na
stępnie utrwalił, a potem obroni! zasadę .repu
blikańską przeciwko reakcyi, skoalidowanej z a- 
narchią: wówczas trudno przypuścić, by ten mi
niaturowy i w gruncie mewiouy zamach stanu 
mógł nawrócić Francyę na wiarę monarchiczną. 
To też wypadkowi temu odmówić na^ży  wszel
kiego znaczenia dynastycznego. Może on mieć je 
dynie chwilowy wpływ polityczny, o ile przyczyni 
się do ożywienia akcyi opozycyjnej i wytworzy 
nowe trudności parlam entarne. Ze nie ma on ża
dnego wyjątkowego znaczenia dla dynastyi Orlea
nów, wnosić można choćby i z tego, iż zarówno 
nieprzejednany przywódca bonapartyzmu C a s s a -  
g n a c, jak i znany doradca hrabiego Paryża ba
ron M a c k a u z równym zapałem powitali i 
wyzyskują w prasie czyn księcia Orleanu. Książę 
Filip, mimowoli czy z umysłu, dał hasło do wzno
wienia zdyskredytowanej polityki zjednoczonej 
prawiey.

Bądź-co-bądź czyn ten ściągnie na księca za
rzuty rozważnych patryotów francuskich, którzy 
wezmą mu za złe, że wywołał nową kompliKacyę 
i dał nowy mąteryał do polemiki stronnictw w 
chwili, kiedy kraj, nazajutrz po ciężkieni przesile
niu, potrzebuje spokoju i ukojenia. W ten sposób 
chwila ostatecznego utrwalenia wewnętrznego po
koju może się oddalić w przyszłość, i T  m p s  słu
sznie stawia pytanie, czy nie byłoby rzeczą go
dniejszą wzniosłego i prawdziwego patryotyzmu 
dać możność demokracyi francuskiej wzróść w 
siłę i pozwolić jej spokojnie wyczekiwać chwili, 
kiedy wnuczęta królewski# będą mogły, na równi 
z innymi obywatelami, służyć pod sztandarem 
republiki liberalnej i niezachwianej.

Jeżeli chodziło zresztą o dodanie nowego bla
sku opozycyi i wywołanie zawikłania, to chwila 
wybrana była po temu niekorzystna. W polityce 
przeważa prąd pojednawczy, Carnot jest popular
ny, w obozie republikańskim panuje zgoda, U- 
więzieniem księcia Filipa i natychraiastowem za
stosowaniem ustawy, T i r a r d  i C o n s t a n s  do
wiedli ponownie, iż gotowi są użyć wszelkich 
środków obrony i zapewnić poszanowanie usta
wom republikańskim, Parlam entarna większość 
sprzyja tej polityce i w miarę niebezpieczeństwa, 
KeCfrosC w ouozii rdpubiikausKiin wzrasta Dowo- 
dem tego udrzuceniiJhwuiosku m onarchisty. C a- 
z e n o v e ’ a , który korzystając ze sposobności za
żądał zniesienia ustawy przeciwko pretendentom  
z r. 1886. Idąc za wskazówką ministra sprawie
dliwości T h e v e n e t a Izba deputowanych, przy- 
jąwszy nagłość wniosku, odrzuciła SlUŁ głosami 
przeciw 171 Taki stosunek głosów wskazuje, iż 
wszystkie frakeye republikańskie głosowały zgo
dnie przeciwko przywróceniu pretendentom pra
wa pobytu na terytoryum francuskim.

. Republika reprezentuje wolność, -pracę i postęp 
i ma prawo bronić swego bezpieczeństwa prze
ciwko reakcyi monarchicznąj.

Akcya ratunkowa.
I /tcó ia , 11 lutego

Wczoraj odbyła się w Wy dziale, krajowym kon
ferencja  wspólna z namiestnictwem, w której

oprócz referentów wzięli udz.ał także i pp. mar 
szałek T a r n o w s k i  i namiestnik B a d e u i.

Uchwalono naprzód wyasyguo^ąć z przyrze
czonych już z a s i ł k ó w  następujące pozyczki dla 
powiatów: Biała 5,500 złr.— Bóbika 4.500 złr.— 
Dnbromil 4.000 złr. —  Dolina -14.000 złr. — 
Drohobycz 6.000 zlr. - G rybó^ 3.000 złr. — 
.Jaworów 10.000 złr. — Kałusz 7.500 złr. — 
Kamionka 8.000 złr. — Kossów 12.000 złr. — 
Krosno 5.000 złr. — Limanowa 4.500 złr. — 
Myślenice 12.000 złr. — Nowy Sącz 6.000 złr. — 
Pilzno 8.000 złr. — Rawa 7.500 złi. —  Rze
szów 8.000 złr. — Sambor 5.500 złi. — Snia- 
tyn 10.000 złr. — Wieliczka 10 000 złr. —  Ży
wiec 5.000 złr.

Z a p o m o g i  zaś uchwalono asygnować dla 
pow iatów . Dolina 4.000 złr Kałusz 1.000 
złi. —  Kamionka 2.04)0 złr — [ Kossów 4.000 
złr. — Łańcut 1.000 złr. — Pikano 2.000 złr.— 
Tarnobrzeg 1.500 złr. —  W ielick a  2.000 złr.

Oprócz tego uchwalono dodatkowo do dawniej 
już przyznanych — asygnować 2.000 złr. po
życzki dla G r y b o w a  — 30.001) złr. zapomogi 
dla tegoż powiatu — 5.000 złr. zapomogi dla 
S k a ł a t u i 4.000 złr. zapomojs dla P  o d h a- 
j e c.

Ogółem asygnowano wczoraj 153.000 z ł’\  po
życzek —  a 29.000 złr. zapornog. Z kwoty złr. 
800.000 na pożyczki (600.000 złr. ze skarbu 
państwa, a 200.000 złr. ze skarbu krajowego) asy
gnowano dotąd powiatom 624.000 złr. —  zosta
je  jeszcze 176.000 złr. — ,zaś z kwoty 400.000 
złr. na zapomogi (300.000 złr. ze skarbu pań
stwa, a 100.000 złr. ze skarbu krajowego) asy
gnowano 323,150 złr. — zostaje 76.850 złr. — 
z czego jednak wskutek paru uchwał sejmowych 
zalecających Sejmowi specyalne zasiłki z tego 
funduszu potrącić trzeba około 15.000 złr. —  tak, 
że jest już w dziale zapomóg do rozporządzenia 
tylko 61.000 złr.

Następnie przechodziła konferencja szczegóło
wo reiacye wszystkich starostów . prezesów Rad 
powiatowych, złożone skutkiem wiadomych sty
czniowych okólników obu naczelnych władz kra
jowych. Porównanie tych relaeyi okazało, iż 
z nielicznemu wyjątkami władze powiatowe auto
nomiczne i rządowe zgadzają się miedzy sobą co 
db lozmicto ■ Litski i kimiecZuB; Lotizeby dal
szej pomocy. Namiestnik przyjął do wiadomości, 
iż temi dniami otrzyma od Wydziału krajowego 
odezwę, w której Wydział postawi i uzasadni cy- 
frę.zasiłków  ze skarbu państwa, jakich zdaniem 
W ydżiała krajowego domagać się należy — 
i przyrzekł sprawę przedstawić władzom central
nym w Wiedniu. K onferencja wczorajsza trwała 
od 4 popołudniu do 7 wieczór.

Dzisiaj sprawa ta była przedmiotem obrad 
Wydziału krajowego. W ydział uchwalił w ode
zwie d./ prezydyum namiestnictwa postawić kwo
tę 2,250.000 złr. ( 2 i;j miliona) jako m i n i m a l -  
n ą wysokość potrzebnego obecnie zasiłku na 1) 
paszę dla przezimowania resztek inwentarza — 
2) ziarno na zasiew — 3) żywność dla gło- 
duych — 4) intensywniejsze prowadzenie, robót 
publicznych. Z tej kwoty przeznaczą W ydział 
krajowy 150.000 złr. na pożyczki dla małych 
właścicieli tabularnych i dzierżawców, którzyby 
w wyjątkowej byli potrzebie, z reszty zaś wnosi 
aby 1,400.000 złr. było dane jako bezprocentowa 
pozyczka a 700.000 złr. jako zapomoga dla wło

ścian a częściowo i na roboty publiczne. Prócz 
tego podniesie WTydział krajowy w swej odezwie 
także i wszelkie inne sprawy, będące w związku 
z akcyą ratunkową i z uiedostatkieiu paszy i 
i ziarna — a mianowicie: sprawę ulg podatko
wych i zaniechania egzekucyi — sprawę uwol
nienia od cła zbożowego kukurydzj owsa, ję 
czmienia i żyta, sprowadzonych w celach akcyi 
ratunkowe; —  dalej potrzebę dostarczenia więk
szej niż dotąd ilości soli spiżowej — sprawę 
eksploatacji soli potasowych w Kałuszu tudzież 
zniżenia taryf kolejowych od przewozu sztucznych 
nawozów -  nakouiec potrzebę zwiększenia zwy
kłych dotychczasowych subwencyj rządowych na 
cele rolnicze a zwłaszcza na podniesienie chowu 
bydła, ażeby w ten sposób dopomódz do rychlej- 
szego zagojenia ran, jakie zeszłoroczna posucha 
naszemu rolnictwu na czas dłuzszy zadała.

 SC? —

Ustawa o pisarzach gminnych.

Wiadomo, jak w ybitną rolę w pierwszej k am 
panii sejmowej w bieżącym okresie ustawodawczym, 
odegrała ustawa o pisarzach gm innych, w której 
rząd domagał się daleko idących zmian w kie
runku, uznanym przez większość sejmową za nie
zgodny z postulatami autonomii. 0  kwestyę tę 
rozbiła się podówczas tak zwana unia konserw a
tywna, po której wiele sobie obiecywano, a z któ
rej mało się doczekano pociechy; w łonie konser
watystów powstała opozycya przeciw r»szczeniom 
rządu i wbrew przepowiedniom namiestnika B ł  d e- 
n i e g o ,  że ustawa, bez uwzględnień.a wniosków 
rządowych sankcji najwyższej nie zyska, uchwa
lił Sejm ogrom ną większością ustawę w tej formie, 
jak sobie jej życzy kraj, dbałv o swobodne wy
konywanie swych praw autonomicznych. Otóż do
nieśliśmy przed paru dniami że ustawa o piss 
rzach gm innych wróciła już z Wiednia do W y
działu krajowego,— bez sankcyi; tem samem speł
zło na niczem jedyne usiłowanie Sejmu w ubie
głej sesyi, które przyoblekło się w namacalne, 
ustawodawcze kształty.

Rząd udarem nił tutaj reformę na polu magi- 
strum ij autonomicznej w gm inach wiejskich i ska
zał je znowu na przewlekłą chorobę, dzisiaj już 
środków zaradczych gwałtownie się domagającą. 
Sejm postąpił w tym wypadku z godnością re- 
prezentacyi kraju, świadomej swych praw i swo
bód konstytucyjnych; rząd postąpił, j a k . . .  uznał 
za stosowne, nie n?szą będzie winą, jeśli adm i
nistracya gminna daiej szwankować będzie.

Rezerwując sobie na później omówienie moty
wów odmowy, przytaczamy na razie główne* 
punkta odnośnego reskryptu ministeryalńego.

Postanowieniem z dnia 24 stycznia b. r. upo
ważnił cesarz ministra spraw wewnętrzni ch do 
objawienia p o w o d ó w  odmówienia sankcyi dla 
ustawy o pisarze,ch gminnych.

W edług reskryptu ministeryalnego odmówie
nie sankcyi nastąpiło przedewszystkiem z lego 
powodu, iż Sejm wystąpił z zasadniczą negacyą 
wobec żądania rządu co do nadzorowania pisarzy 
gm innych przy załatwianiu spraw w poruczonyifl 
zakresie dz’ałania. Brak postanowień o środkach 
dyscyplinarnych, które miałyby być zachowywane 
w razie uchybienia obowiązsom przez pisarz?'

gminnych, obudzą —  zdaniem rządu — ważui 
wątpliwości, co do no mienionego pi-ojektu usUWl. 
Jeżeliby bowiem obecnie obowiązujące Jyso> in- 
narne postanowienia ustawy 'gminnej miały Być 
zastósowywane do czynności urzędowych pisarzy 
gm innych to podlegaliby om w sprawach pótó- 
czonego zakresu działania ty lU  władzy dyscypli
narnej naczelnika gm .ny według |  "'G? ustaw^ 
gminnej, rzg ięd n ie  ustawy z 6 grudnia 1883 r. 
dz. u. kr. Nr. 76.

§. 108 ustawy gm innej (w^Lędni) ustawa z 
17 cze-wca 1874 dz u g r nr 49), ^ a k tu ^ T  
o przekroczamu obowiązków przez nacZelmka 
gminy w poruczonym zakresie działania, nip 
mógłby — zdaniem rządu —  według hyzmiejnią 
swojego, być zastosowywany dc pyweknauzania o- 
bowiązków przez pisarzy g r o i n n y a .  władza 
państwowa nie miałaby żadnego bezppśyedniegp 
wpływu na czynność' urzedowe pisany gm inne
go, któremu w §. 1 projektu ustawy poręczona 
zostaja czynność' pisarskie, wypływające z porę
czonego zakresu działaniu

Następnie §. 102 ustawy gmiępej (w zg lę^ i*  
ustawa z 6 giudnia 188n dz- u. kr. ny. 76), Któ
ry tyczy się władzy dyscynliuam -, w spęaw&płp 
własnego zakresu działania, nie ma istptpęgo 
znaczenia dla sprawowania czynności urzędowych, 
w poruczonym zakresie dzia»apia gdy i nu  wy
dział powiatowy, którem u wed^ąg tego pa iag 'ah  
służy iuicyatywa co do wszystkich zarządzep dy
scyplinarnych, nie może być włożone stryeienię 
interesów Doruczonego zakresu działania.

Ta okoliczność, że uzooluiory p iw ., gminny 
ma tak samo jak ca<y pęrsoual, w giyśj S. ły n- 
stawy gmin. podlegać władzy UYccygln arn  :j na
czelnika gminy, nie dąje żadnąj gw arancji takiego 
wykonywania tej władzy dyscyplinarnej. Którepy 
odpowiadało interesom poruczorięgo zakr^ -  dzte- 
łania.

W  dalszym ciągu podniesiono, ie  ustanorien ie  
uzdoluionych pisarzy gm innych uzasadniane było, 
jak to wypływa z rozpraw nad powyżej wskaza
nym projektem ustawy, głównie niezdatnością na
czelników gmin wiejskich do prawidłowegc spra
wowania czynności własnego i poruezonejgi za
kresu działania. Jeżeli tedy ustawa uważa Ag 
rzecz potrzebną, aby ‘takim niezdolnym naczelni
kom g a rn  dodani zostali uzdolnień p. arte gm in- 
n. zc szczegółowo określoną kwalifikacyą, to wy
nika stąd — zdaniem rządu — . jako koniśiczde 
następstwo, że takim naczelnikom gm in nie mo
że być bez żadnej obawy pozostawione^ ocenia
nie sposobu sprawowania czynności, należących do 
u z d o l n i o n e g o  pisarzu gm iboegc wskutok jo
go uzdolnienia

Chociaż więc uzdolniony pisarz gm any w sto
sunku osobistym jest j odwładnym ntózełw U  
gminy i podlega mu dyscyplinarnie, to jed&ajr 
fachowe < seieotyficzne nadzorowanie urżęuowapja 
uzdolnionego pisarza gminnego masi hyc, zwożone 
w inne ręce.

Co do spraw własnego zakresu działania u- 
stawa z 6 grudnia 1888 dz. U. kr. nr. 76, wzglę
dnie §. 102 ustawy gminnej zawiera po trzeb ie 
upoważnienie dla Wydziału powiatowego w do
statecznej mierze. W Ipraw ach poruszonego za
kresu działania j«dęak  rzad. ną •p m sz łp ść  ma 
mógłby już pociągac do oduówiedżiaiifoŚcrnaćżW- 
ljików wiejskich^ za zanii 'tbywiinie spraw, które 
według ustaWj miałybj przypaść tizaólmonym
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(Dokończenie.)
I zkądże oua miała przeczuć szlachetność tej 

niezwykłej duszy? Aby ocenić jej wielkość, mu
siałaby tak jak my, być świadkiem samotnych je 
go rozmyślań i refleksji. W okulski, sztywny ku
piec galanteryjny wobec panny Łęckiej, dla nas, 
znających jego walki wewnętrzne po m istrzo
wsku przez Prusa opisywane, staje się dopiero sym
patycznym. Ile tn projektów, jie lilozotow'ań, ile 
paradoksów i pesymizmu, ile szlachetnych zamia
rów , — które najlepiej może .lustrują narodowy 
nasz charakter, bo przecież człowiek ten ma mi
liony i ręce rozw iązane, a jednak widząc i poj
mując nędzę, jaka go otacza, nic dla niej nie ro
b i. zasklepiwszy się w czysto egoistycznem, sta
rannie ukrywanein uczuciu.

Oto zraniony w samo serce lekkomyślną aro
gancją  te j , w której wyidealizowanej postaci 
skoncentrował wszystkie marzenia swe i całą siłę 
ducha, Wokulski postanawia oderwać myśl od 
niej i być użytecznym. Idzie więc nad W iiłę .b y  
osądzić, czy warto tu założyć bulw ary, dźwiga
jąc z nędzy miejscowej najpiękniejszą część mia
sta.

Panna IzabelU w szakże, uśmiechała się zale
dwie do jego subiekta; pozwoliła sobie mówić 
kom plim enta, podczas gdy nieporównany M ori- 
czewski, ów subieki, przym ierzał jej rękawiczki. 
Ztąd rozgoryczony Wokulski:

„bzedł cicho i śmiał się na widok wyrobników 
wiecznie czekających na robo tę , rzem ieślników , 
którzy trudnią się tylko łataniem starej odzieży , 
przekupek, których całym majątkiem jest kosz 
zeschłych ciastek, — na widok obdartych męż
czyzn . m izernych dzieci i kobiet niezwykle bru
dnych.

- Oto miniatura kraju —  myślał, w którym

wszystko dąży do spodlenia i wytępienia rasy. 
Jedni giną z niedostatku, drudzy z rozpusty. 
P iaca odejmuje sobie od ust, ażeby karmić nie- 
dołęgówK miłosierdzie hoduj# bezczelnych pró
żniaków, a ubóstwo, nie mogące się zdobyć na 
sprzęty, otacza się wiecznie głodnęmi dziećmi, 
których największą zaletą jest... wczesna śmierć.

„Tu nii poradzi jednostka z inieyatywą, bo 
wszystko sprzysięgło się, ażeby ją spętać i zużyć, 
w pustej walce — o nic....“

P o radz i! lecz trzeba, by ukochała coś łYięcąj 
nad poczucie egoistyczne prawdziwych lub uro
jonych krzywd własnych. Autor zaś, malując ten 
srłęboko odczuty typ Polaka, nie podniósł, iż mi
łość do ujrzanego zdała profilu kobiety, nie może 
wypełnić całegi? istnienia mężczyzny i wypełnić 
nie powmna.i że jest ona epizodem lecz nie ce
lem jego życia.

Wokulski tymczasem ślamazarnieje : „Gdy wiel
ki ból osobisty zaorał i zbronował mu duszę, na 
tym gruncie użyźnionym krwią własną i skropio- 
rnm  niewidzialnemi dla świata łzam i, wyrosła 
osobliwa roślina: współczucie powszechne, ogar
niające wszystko, — ludzi, zwierzęta, nawet 
przedmioty, które nazywają martwemi *

Ozyni więc dobrze na pi-awo i na lewo, lecz 
są to jedynie dorywcze rzeczy. Główna myśl je 
go skierowaną jest zawsze ku pannie Izabelli, 
która i iągle o tem nic nie wie. W okulski wcho
dzi w koła arystokratyczne^ ^znakomicie malowa
ne, zdobywa sobie ich uzilśBe,- z-akłada spółki, 
mnoży miliony sw e, kupuje po wygórowanej ce
nie kamienicę Łęckich, całą wreszcie wyrafino
waną, lecz milczącą szlachetnością stara się zbli 
żyć do kobiety, która tak dziwny urok nań rzu 
ciła.

Zbiegi) m okoliczności, mocą wytrwania, zosta
je w końcu jej narzeczonym. Lalka salonów je 
finak, niezdolna ocenie kupca galanteryjnego, ao 
którego zniża się z potrzeby, romansuje równo
cześnie z przystojnym kuzynkiem. Wokulski prze
konawszy się o tem naocznie, rzuca się pod ko

iła  lokomotywy, uratowany zaś przez dróżnika, 
Iwysadza się w powietrze /. ruinam i, w których

oświadczył jej się niegdyś. Co do panny Izabelli, 
ta idzie szukać pociechy w arystokratycznym kla
sztorze.

Lalka salonów więc złamała i zabiła —  we
dług P rusa— szlachetnego człowieka. N ie ; zabił 
go nie v,pływ bezdusznej kobiety, lecz własny, 
wybujały romantyzm. Dla czegóż, zamiast w niej 
zbudzić duszę, zatniast ją uszlachetnić, on siebie 
upad lał?  Dla czego stawał się intruzem  arysto- 
kracy i,.czem u wstydząc się przeszłości, sprzeda- 
■W na narzeczonej skinienie sklep życiowi, zwi
ja ł spółkę , ustępując miejsca obcym żywiołom V 
Był p ro sty m , namiętnością zaślepionym śmiertel 
nikiem? Zgoda, lecz w takim razie nie mógł być 
bohaterem  poświęcenia i id e i, na jakiego go au
tor w. początku opowiadania pasował. Tu lub tam 
brak prawdy życiowej.
■ Nie przeczę, iż usiłuje on waiczyc z tem tra- 

gicznem w potędze swej uczuciem , że dotknięty 
na razie lekceważeniem ukochanej, jedzie ao P a
ryża, chcąc się oddać nauce. Proźno1 jednak w 
chwili tych wewnętrznych szamotań, kładzie mu 
Prus w usta wyznanie wiary o wpływie rom an
tyzmu. Próżno, odrzucając z gniewem Mickiewi
cza, woła ponuro:

— Zmarnowaliście życie moje... Zatruliście dwa 
pokolenia !... Oto skutki waszych sentym entalnych 
poglądów na miłość.

Złożył książkę i cisnął nią w kąt pokoju, aż 
rozleciały się kartki.

Książka odbiła się od ściany, spadła na umy
walnię i ze smutnym szelestem stoczyła sie na 
podłogę.

-Dobrze ci tak . tam twoje miejsce... myślał 
Wokulski. —  Bo któż to miłość p.zedstaw ił mi 
jako śy iętą i posępną tajem nicę? Rto nauczył mię 
gardzić codziennemi kobietam i, a szukać niepo- 
chwytnego ideału ?... Miłość jest radością świa
t a , słońcem życia i^wesołą melodyą w pustyni, a 
ty co z niej zrobiłeś?... Żałobny oitarz, przed 
którym śpiewają się: egzekwie nad zdeptanem  se r
cem hidzkiem.

Wtem nasunęło n u  się pytanie: I
— Jeżeli poezya zatruła moje życie, to któżl

zatruł ją  sam ą? I dDczego Mickiewicz, zam iast' 
śmiać się i swawolić jak francuzey pieśniarze, 
umiał' tylko tęsknić i rozpaczać?

„Bo on, tak jak  i ja, kochał panną wysokie
go urodzenia“ — odpowiada sobiie Wokulski i w. 
tein rozumowaniu leży w edług mnie, główna po 
myłka autora. Mickiewicz umiał tylko „tęsknić i 
rozpaczać V  ho on ukochał coś więcej właśnie, 
nad pannę wysokiego rodu, b.o dla niego istnia
ły świętsze ideały i wznioślejsze cele, a dla ty
tanicznego na pozór Wokulskiego nic nie ma wyż
szego ponad egoistyczne uczucie romansowej mi
łości. Kraj, społeczeństwo, obowiązki obywatel
skie, wszystko to ginie, jak u fiiisterskiegr m ie
szczucha, wobec jednego spoirzenia pieknej kp 
biety.

Oiicecież wiedzieć, jak wygląaąją te pogromi- 
cielki bohaterów w opowiadaniu P ru sa?  Pozwól
cie na jedną jeszcze cytatę. Gdy Wokulski drze 
zakupione wpierw weksle Łęckiego, pani Meli- 
tou, swatka z profesyi, mówi mu

— Szkoda pana.
— Dlaczegóż to, jeżeli łaska ?
—  Szkoda pana. Sama jestem  kobietą i wiem, 

że kobiet nie zdoDywa sie ofiarami, Ddko siłą.
— Czy tak?
— Siłą piękności, zdrowia, pieniędzy....
— Rozumu, —  wtrącił Wokulski jej tonem.
— Rozumu nietyle, prędzej pięści —  dodał? 

z szyderczym uśmiechem, — Znam dobrze mo
ją płeć i nieraz miałam okazyę litować się . nad 
naiwnością męzką.

Wobec takiego zdaniu nic dziwnego, iż wszy
stkie typy kobiece w Lalce są nizkie lub niedo
łężne, a sama Izabella, kochająca się po kolei w 
Dosagu Apollina, w tragiku Rossirn, kuzynku 
Starskim, skrzypku Molliiiarim, wstrętnie zepsu
tą nam się zdaic. A jed .iak  myśl przewodma chy
biona, nie p. Łęcka bowiem i nie arystokracya 
zgubiły Wokulskiego, lecz własny jego wybujały 
romantyzm i ten nie n a d m i a r  właśnie, lecz 
dziwny b r a k  wo l i ,  która, jak odwaga u tchó

rza, w danej tylko chwili i w jednym  kierunku 
ze skoncentrowaną wybucna siłą Przyjmując ry-

sunek teeo typu eppki emeiściowęi. iąfro dosko- 
nały, p rótestńjertiy tylko przeciwko rtefiuEcyjme 
wyprowadzanemu ztąd wnioskowi, $  Prag ciiejjJ, 
rzucić rękawicę sferom wyższym i Koloietopi. jjfyr- 
chologja cnarakteru WoKulsKiego wsKazuję tąspp, . 
że człowiek ten, nie spotluwszy p. Iz&beU^ 
by się również zmarnował', święcąc 
czemuś dlań podobnie ao niej uiednsę)gw)M mit.

Jeżeli połowa powieści, z trzeć V Wr.
mów złożone;, przypada na przegr^*® * 
lecz przewlekające w-asciwy ęęgetey j i
rozumowania, to nafimiąpić joszcze. w ypada i i  
autor przerywa o?ę^ó rozmyślnie akfyę, każąc 
nam dowiadywać się c zasypy cl wypadkach 'ze 
wspomnień, siiisywanycł p ^ g z  starszeeo snlfięttą: 
Sz^jdego. Pam iętnik ten je>sf jyeoszacowana sifąj-li- 
pie% h u m o -u ; Ignacy Rzeok' zaś dzięki. przeęT- 
sznemu, plastycznemu rysupkowi, wybija sie na 
postać wsDfdfzedr.ą prawie z WokU'«jrim. N ie
mniej. łatwo zrozumieć, że u e io a a  _a szkoiz 
Kardynalnie ąrchitek onieznym w aiupko ir ' tóujtó- 
wy całego utworu. Pojmierny to tem  snadnej, 
przypominając, iz w Lalce, jak w kalejdoskopie, 
przesuwa się długa galery a znakomicie zawsze 
malowanych, lecz luźno z główną osnow^ ą p ią  
zanych tyriów. Mamy tu całe awa ś w ia y : a-y- 
stosracyę i mieszczaństwo, nader licznie rep re
zentowane ; d a le j: szlachtę, kupców, iy^ńw przyj
mujących nasze obywatelstwo, a jednali nam  wro 
gich ( Schlangkjaumy) ,  Niemcojw epoląCzcjnycL, 
■Minclowię), Rosyan, (Suzin), uczopycfc, (jpjńo- 
rów, wynalazców, służbę, wieśniaków, rzem ieślni
ków, wydiwigroszy i oszustów, zarowno naszych, 
jak paryzigich, wszystkich jedneni słowen przed
stawicieli społeczeństwa, od warstw najwytsrych, 
aż do mętów, dc istnej nędzy materyalnpj i mo
ralnej Następnie idzie odrębny śvHat kpDieoy.

I  tu, pominąwszy już teudeii ;yjnie możę 
częną w rysunku Dsycbologiccnyn-i p. D abellę ., 
spotykamy Duiną rozmaitość. Gd prezesowe. TO* 
nej mutrony polskiej, uogata ta lecj. z^wszt w 
ujemuem świetle mglowącą gąleryn, roi Się od 
wszelkich możliwych gatunków : światowa hrab i
na, podstępna i podia baronowa Krzeszowska,

ł
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p iu n o m  gminnym, a ewentualnie nie mógłby 
z atrybucyi przyznanych w §. 108 ust. gm., zro
bić w porę użytku pod w ig lfdem  leżącego w pu
blicznym interesie sprawowania czynności poru- 
czonego zakresu działania.

Ażeby władzom państwowym nie było utru
dnione samodzielne ezuwani* nad administracją 
państwa zastrzeżone, koniecznem jest — zdanium 
rządu —  aby władzom tym także co do sprawo
wania czynności przez uzdolnionych pisarzy 
gminnych, wyraźnie przyznane zostały atrybucye, 
w §. 108 ustawy gminnej określone.

Dalszą w tżną wątpliwość nasuwa brzmienie 
art. Y projektu ustawy o pisarzach gminnych. 
W edług postanowienia tego artykułu komisye 
egzaminacyjne dla kandydatów na posady pisarzy 
gminnych mają bye w pierwszych trzeć 1j latach 
ustanowione w każdym powiecie, w siedzibie sta
rostwa, a po upływie tego czasu w 18 miastach 
kraju. Dla każdej z tych komisyj namiestnik 
miałby mianować przewodniczącego i jednego 
ezłonka, oraz ich zastępców, Egzamin i miałyby 
się odbywać dwa razy w roku przed każdą ko
misją.

Taka urganizacya komisyj egzaminacyjnych 
przekracza miarę potrzeby, g lyż ustanowienie ko
misyj egzaminacyjnych w byłych miastach obwo
dowych nyłoby zupełnie wystarczającem. W razie 
zmniejszenia liczby komisyj egzaminacyjnych, 
liczba ich członków (obecnie 2) mogłaby być w 
tym celu powiększona, aby dla każdego z głó. 
wnych przedmiotów egzaminu ustanowiony był 
osobny komisarz egzaminacyjny, przy czem 
w danym razie komisyom egzaminacyjnym dla 
przedmiotów własnego i poruczonego zakresu 
działania należałoby przyznać głosy rozstrzygają
ce, a komisarzowi egzaminacyjnemu dla knowości 
i manipulacji głuS doradczy.

Oprócz powyższych usterek podnieść należy 
jeszcze tę okoliczność, że w usankcjonow anym  
projekcie ustawy ohowiązek Rady gminnej co do 
ustanowienia pisarza gminnego nie jest dość ja
sno określony, wskutek czego wykonanie ustawy 
byłoby zawisłem tylko od dobrej woli Rad gmin
nych. Według obecnego bowiem brzmionia art. 
I, Rada gminy wiejskiej ma w myśl ustawy 
gminuej przydać zwierzchności gminnej pisarza 
gminnego do załatwiania czynności pisarskich, z 
własnego i poruczonego zakresu działania wypły
wających.

Ustawa gminna zawiera w §. d l odnośne po
stanowienia, według których Rada gminna przy
dać ma zwierzchności gminnej personal potrze
bny do sprawowania czynności, przyczem jednak 
decyzja co do istnienia potrzeby pozostawiona 
jest Badzie gminnej. Jeżeli zatem niesankcyono- 
wany proiekt usuw y co do ustanowienia pisarzy 
gminnych powołuje się tylko na ustawę gminną, 
to nie byłoby rzeczą możliwą zniewalać Rady 
gmin wiejskich wbrew ich woL do ustanowienia 
pisarzy gminnych.

Z tego powodu obowiązek ustanawiania pisa
rzy gminnych musi być w projekcie ustawy ka
tegorycznie wyrażony, ażeby gminy mogły być 
zniewolone do spełnienia swego obowiązku

Pomiędzy warunkami, pod ktoremi wedl lg  
art I kandydat może byc ustanowiony pisa
rzem gminnym, nie zamieszczono minimalnego 
wieku.

Co do udowodnienia życia nienagannego, wy
magane jeat w art. IV świadectwo, wystawionr 
przez zwierzchność gminną miejsca zamieszkania 
kandydata, podczas gdy według rozporządzenia 
ministerysinego z dnia 15 czerwca 1888 r. dz. 
u. p. nr. 91 ewidencja co do zaszłych wypad
ków ukarania prowadzona jest przez władze, po
wołane do te„ro z tytułu prawa swojszczyzny 
ukaranych.

Artykuł X nie zawiera żadnego postanowienia 
w  kweatyi, co nastąpić ma w takim razie, jeżeli 
osoba, pełniąca już obecnie funkcye pkarza gmin
nego, nia uzyska świadectwa uzdolnienia lub dys- 
penąj w ciągu trzech lat po wejściu ustawy 
w życie.

fimj lojalistów o socyalnoj polityce cesaiza 
oiasieckicgo.

Po głosach powszechnego uzuan.a we wszy st- 
kich obozach politycznych w Niemczech nastą-

śmiała kokietka Wąsowska, rodzicielka całej dy- 
ntsiyi M inclów, zrehabihtowana pokutnica od 
Magdalenek, swatka z profesji, wreszcie szereg 
złych, sprzedajnych i od pierwszej młodości do 
gruntu zepsutych gąsek.

Kobieta istnieje jedna tylko bezwzględnie ucz
ciwa w powieści Prusa, a jest nią najmniej sym- 
j styczna, bo niedołężna pani Stawska. Dlaczego 
w ogóle -zan. autor wplątał ją w tok opowiada
nia, czemu tyle miejsca przeznaczył tej nikłej 
postaci i jej zaginionemu mężowi —  nie rozu
miem. Chyba po to, aby oderwany epizod ze 
•kradzioną lalką nie dał spać reporterom, którzy 
na wyścigi ze stałymi zjadaczami romansów, snuli 
wnioski, czy to owa woskowa l a l k a  za 3 i uble, 
lub t i i  kobieta-Iulka, uadały tytuł całemu dziełu.

Tłum. osób, pomieszczonych w powieści Prusa, 
wyatarezyłby na zaludnienie dziesięciu podobnych 
utworów. Ziąd też nawał ich rozłamuje na tyle 
części akcyę, i i  rzadko nawet hardzo pozwala 
głównym Dohaterom zejść się z sobą. Wzgląd 
ten zniechęcił przeciętną publiczność i zaszko
dził p o w i e ś c i .  Z L alki wszakże, jako z malo
widła społecznego, jak* ze zwierciadła dążeń, 
pragnień, prądów i >d«i współczesnych, uczynu 
Karbiec nieoceniony. Cały ten »wiat rusza się, 
żyje i myśli; w postaciach ołynie krew. widnie
ją nerwy, objawia się um ysł i t unperament. Ci, 
którym nie zależy na teru, czy Wokulski niedo
łężny w konkurach dostanie- pannę lub nie, znaj
dą tn na długo strawę dla ducha. Każde bo
wiem żywsze tętno, każda myśl szlachetna lub 
doniosła, każdy objaw wstrząsający społeizeń- 
stwem naszem przez ostatnich lat kilka,. znalazł 
w Lalce dokładne echo. Dlatego też, chybiona w 
budowie jako powieść i jednolity utwór sztuki, 
przykuwa jednak tak silnie uwagę czytelnika, iż 
z l u d z i  myślących, którzy z najwyższem za
jęciem dwa razy z rzędu ją czytali; a tem mało 
ehyba nowszych utworów wyobraźui poszczycić 
s if  może.

Anatol Krsyianowski.

piły teraz chłodne uwagi i sądy. W pierwszej 
chwili zapomniano o tem, z jak wielkim naci
skiem rząd Rzeszy niemieckiej nalegał nauchw a 
leuie wyiątkowej ustawy przeciw socyalistom, 
sprzecznej z kardynalną podstawą praw obywa
telskich. Teraz w reskryptach cesarza, szczegól
nie w drugim, upatrują wszystkie dzienniki po
niekąd przyznanie się cesarza do zasad, które 
ustawa przeciw socjalistom  potępia i karze suro
wo. To też nie bez pewnej słuszności odzywają 
się głosy z twierdzeniem, że zasady socjalnej de
m okracji doznały uznania. I tak w Norymberdze 
socjalistyczny poseł G r i l l e n b e r g e ,  r nazwał 
reskrypia cesarza wspaniałem zwycięstwem so
cjalnej demokracyi. W prawdzie — tak mówił 
dalej —  n ie należy zbyt wielkich nadziei przy
wiązywać do takich reskryptów, bo że burżoazya 
nie szanuje nawet życzeń cesarza, to pokazało się 
z przebiegu ruchu robotniczego roku przeszłego. 
Ogłoszenie tych reskryptów w czasie agitacyi wy
borczej daje wiele do myślenia. W łaśnie teraz 
należy dołożyć wszelkich starań, aby ile możno
ści jak najwięcej reprezentantów  klasy robotni
czej wprowadzić do parlam entu, bo tylko oni 
zdolni są najlepiej ocenić dotyczące projekta do 
ustaw i mają silną wolę ochronić je od takiego 
spaczenia, jakiemu uległa ustawa o zabezpiecze
niu.

W podobnym duchu przem awiał V o l l m a r  
w Monachium. Nieinaczei sądzą przewodnicy so- 
cyalnej demokracyi w Saksonii, gdy wypowiadają 
wątpliwość ico do wykonania zapowiedzi,bo mniema
ją, że reskrypta cesarskie są tylko m an ew em  
wyborczym

Berlińska Volks-Tribune p isze: Zmiana posta
wy rządu do kwestyi robotniczej i do ochrony 
pracy jest olbrzymiem m oralnem  zwycięstwem 
niemieckiej psrty i robotniczej i paryskiego mię
dzynarodowego kongresu robotiiisow z jednej, a 
polityczną klęską ks. Bismarka z drugiej strony. 
Ze spraw a opieki nad pracą dostanie się nare
szcie pod dyskusyę, to zawdzięcza się nie ża
dnym wiycej ludzkim zapatrywaniom sfer mie
szczańskich, leez wyłącznie naciskowi ruchu ro
botniczego.

O zamysłach cesaiza niemieckiego odezwał się 
także głośny przewodnik robotników angielskich, 
poseł do Izby gmin B r a d l a u g h .  W  mowie do 
swych wyborców w Northam pton oświadczył się 
on przeciw oznaczaniu czasu pracy przez ustawy 
i władze, bo gdybr władza państwowa iniała 
prawo skracao czas pracy, to musiałaby równo
cześnie mieć także prawo przydłużania. Gdyby 
się przyznało władzy państwowej prawo wyzna
czania zarobku na początek choćby tylko dla pe
wnej klasy robotników, to tem samem musiało
by się przyznać wkrótce prawo do wyznaczania 
zarobku dla wszystkich kategoryj robotników. —  
Mówca oświadczył się przeto za swobodą stowa
rzyszeń robotniczych, a stanowczo przeciw zapa
trywaniu, aby parlam ent miał prawo mięszać się 
do wysokości zarobku. A dalej m ów ił: „Cesarz 
niemiecki powinien raczej zamiast zwoływać kon
gres narodów całego świata, rozbroić dwadzieścia 
pułków i żołnierzy odesłać do pługa i warszta
tu. Przyjęcie propozycyi cesarza niemieckiego i 
wykonanie ich w Anglii byłoby ruiną kraju1*.

P rz e g lą d  po lityczny .

K raków , 12 lutego,

W ydział krajowy zażądał od rządu zasiłku w 
wysokości 2 1/* miliona złr. dia okolic Galicyi, dot
kniętych klęską nieurodzaju i posuchy, —  jak 
nam o tem dzisiaj donosi nasz korespondent 
'wowski. (Zob. artykuł p. t. „Akcya ratunkow a1*.) 
Że żądanie to wcale nie je s t przesadne i kwota 
pozornie wysoka wystarczy zaledwo na zapobie
żenie groźniejszym, chwilowym katastrofom, o 
tem  nie zechce wątpić nikt, kto choćby w ogól
nym zarysie poznał rozmiary klęski.

W edle doniesienia Nar Listów  ma rząd w 
najbliższym czasie wnieść w Izbie poselskiej 
przedłożenie w sprawie odpisania galicyjskiego 
długu indemnizacyjnego w kwocie 94 milionów. 
Koło polskie, zdaniem organu Młodoczechów, o- 
trzymać miało w tym względzie przyrzeczenia 
od rządu tak, że spraw a ta załatwioną być ma 
w sesyi bieżącej. Sprawezdawcą ma być wybrany 
pos. Z e i t b a m m c r .

Dtiennik rosyjski o akademikach krakowskich.
Kijew. Słowo poświęca wstępny artykuł zabu

rzeniom w uniwersytecie krakowskim. Opisawszy 
te zajścia całkiem w edług korespondencji w Prsc- 
glądsie tygodniowym, chwyta kijowska gazeta 
w lot nieszczęsny frazes umieszczony w „Ogni
sku1 o „etnograficznej Polsce*, a przekręciwszy 
równocześnie cokolwiek inny frazes tego samego 
pisma o Kościuszce, wyraża radość swoją z po
wodu, że pomiędzy młodzieżą krakowską „ideały 
słowiańskie1* zwyciężają nierozum nj szowinizm 
polski i patryotyzjn austryacki.

A rtykuł kończy się charakterystycznym ustę
pem : „Gdy to dźwignięcie się uznania dla zje
dnoczenia słowiańskiego wzrośnie pomiędzy au- 
stryackimi Polakami i gdy zajmie miejsce dotych
czasowego służenia interesom  niemieckim z ich 
strony, wtedy będzie mużna podjąć kwestyą po
godzenia się Rosyan z Polakami**.

„Pomiędzy Polakiem - Słowianinem, a Słowia
ninem rosyjskim nie ma różnicy i sporów**.

Z  Rady państwa,
Na wczorajszera posiedzeniu Izby poselskiej od

powiadał m inister Dunajewski na interpelację 
S t e i n w e n d e r a  o reformę podatkową. Mini
ster zapewnia, że przedłożenie o reformie podat
ków bezpośrednich już jest przygotowane. Nie 
rozchodzi się jednak tylko o osobisty podatek do 
chodowy, co nie wymagałoby zbyt długiej pracy. 
Okazało się natomiast, że system podatkow oso- 
bistyc h musi być z gruntu zmienionym. Osobisty 
czysty dochód ma podlegać m iernem u podatkowi 
progressywnem u od 0.6 do 3 od sta. Opodatko
wanie przedsiębiorstw, które są obowiązane do 
publicznego składania rachunków, jak np. towa- 
warzystw akcyjnych, przeprowadzonem będzie w 
podobny sposób, jak w ustawie z 27 grudnia 
1880 opodatkowania towarzystw zarobkowych i 
gospodarczych, oraz kas zaliczkowych. Podstawę 
opodatkowania stanowić będą nadwyżki bilanso-

Iwe, a p rzez dozwolenie potrącenia proceutów 
biernych, rezerw na straty itd. usunie się powody do

tychczasowych strat, Wszelkie inne przedsiębior
stwa będą zamiast dotychczasowych podatków 
zarobkowych i dochodowych opłacać jednolity 
podatek dochodowy. Dla "podatku tego będzie u- 
stanowioną taryfa o licznych klasach, a natomiast 
ograniczoną będzie dowolność urzędów podatko
wych w wyborze klasy podatku. Podatek od 
płac nie ulegnie żadnym istotnym zmianom. Na
tomiast dochód z kapitałów ma zamiast dotych
czasowego podatku dochodowego trzeciej klasy 
opłacać nowy podatek od renty. Projekt reformy 
nie ma na oku pomnożenia dochodu państwa, 
lecz sprawiedliwe rozłożenie ciężaru podatkowe
go. M inister zarządził wymiar} na próbę i przed
łożenie opinij, co spowodowało opóźnienie pro
jek tu , który w bieżącej sesyi i tak nie mógłby 
bye załatwionym. M inister odpowiadał jeszcze na 
in terpelacje  posła F i s c h e r a  w sprawie myt 
i pos. L i m b a c b e r a  w sprawie ulg dla gorzel
ni w Salzburgu.

W niosek posła S t e i  n w e n d e  r a, aby nad od
powiedzią m inistra skarbu w sprawie reformy 
podatkowej przenrowadzić dyskusyę, na jednem 
z najbliższych posiedzeń Izba odrzuciła 104 gło
sami przeciw 72.

Poseł O z a r k i e w i c z  interpeluje prezydenta 
ministrów z powodu zakazania zgromadzenia wy
borców zwołanego) przez posła ruskiego d r a  
S a w c z a k a .  Po kilku innychinterpelacyach Izba 
przystąpiła do dyskusji nad ustawą o uregulo
waniu zewnętrznych stosunków wyznaniowych 
gmin izraelickich. Z braku miejsca sprawozdanie 
z posiedzenia odkładamy do jutra.

Z  Austro-W ęgur
K l u b  p r a w e g o  c e n t r u m  uchwali! na po

siedzeniu z 9 b. n rezo lucję, w której uznaje 
wysokie znaczenie czesko-niemieckiej ugody, „któ
ra nie tylko interesa Czech, ale także i potęgę 
całego państw a wzmacnia. Klub oczekuje z pe
wnością, że rząd uważać będzie obecnie za dal
sze swoje zadanie wypełnić uprawnione, w y z n a- 
n i o w e  i n a r o d o w e  życzeua i żądania róż
nych narodowości w innych królestwach i kra
jach, a s z c z e g ó l n i e  ż ą d a n i a  o d n o s z ą c e  
s i ę  d o  s p r a w y  s z k o l n e j ,  aby w ten spo
sób ukończyć dzieło, którego początek zapowiada 
błogie skutki.1*

K l u b  l i b e r a l n e g o  c e n t r u m  wybrał po
nownie prezydyum, składające się z hr. C o r o 
n in  i e g  o , hr. D u b s k y ’e g o  i K o w a l s k i e 
g o  i przyjął do wiadomości czesko-niemiecką u- 
godę i wyraził nadzieję, że jest to pierwszy krok 
do przywrócenia powszechnego pokoiu w gran i
cach jedności państwa i obowiązującej konstytu
cji.

W k o m i s j i  d l a  s p r a w  s a n i t a r n y c h  
przydzielono dr. R o s e r o w i  petycyę o utw o
rzenie izb lekarskich

K o m i s j a  b u d ż e t o w a  obradowała nad cen- 
tralnem  zamknięciem rachunków m inisterstwa 
handlu z lat 1884 i 1885.

Narodni Listy dowiadują s ię , iż minister o- 
światy zażąda dodatkowego k reay tu , jako pań
stwowej subwencyi za rok bieżący dla czeskiej 
akademii umiejętności.

Sprawą Filipa, księcia Orleanu.
W parlam entarnych kołach francuskich utrzy

mują, iż wyzywająca postawa prawicy, a zwłasz
cza legitymistów, natchnie prawdopodobnie rząd 
większą surowością względem młodego księcia 
Filipa Orleańskiego. Co do wyroku sądowego 
zdaje się być niewątpliwem, że w myśl ustawy 
banicyjnej przeciwko pretendentom , książę skaza
ny będzie n a  p a r ę  l a t  w i ę z i e n i a .  Pozostaje 
tylko droga ułaskawienia W pierwszej chwili 
mówiono, iż prezydent republiki skorzysta w ca
łej pełni z przysługującego mu praw a ułaskawie
nia i nowy pretendent niebawem odstawiony bę
dzie do granicy. Teraz zaś zapewniają, że rada 
ministrów zastanawiała się nad tą kwestyą i że 
ułaskawienie nastąpi zapewne nie wcześniej, jak 
w d z i e ń  r e w o l u c y j n e j  u r o c z y s t o ś c i  
n a r o d o w e j  14 l i p c a  b. r.

Proces księcia odbędzie się dzisiaj przed trybu
nałem policyi poprawczej. Głównym obrońcą księ
cia ma być adwokat B o u s s e ,  który umyślił 
podobno solistyczną argum entację jurydyczną, 
polegającą na tem, że nowa ustawa wojskowa 
znosi postanowienie ustawy banicyjnej z roku 
1886 co do wykluczenia potomków byłych ro
dzin panujących w armii, pon.eważ w nov ej 
ustawie wojskowej, przy wyliczeniu wyjątków 
z ogólnej zasady trzechletniej służby wojskowej 
pominięto, zapomniano o pretendentach.

Wobec interesu, jaki budzi obecnie sprawa 
młodego księcia, przypominamy czytelnikom tekst 
pamiętnej ustawy banicyjnej z dnia 24 czerwca 
roku 1886, do której przyjęcia w znacznej mie
rze przyczynił się dzisiejszy sprzymierzeniec Or
leanów, Boulanger, który był wówczas ministrem 
wojny. Ustawa opiewa:

1. Terytoryum republiki francuskiej jest i pozo
stanie nieprzystępnem dla głów owych rodzin, 
które panowały we Francyi i d l a  i c h  b e z p o 
ś r e d n i c h ,  w e d ł u g p r i m o g e n i t u r y ,  s p a d 
k o b i e r c ó w .

2. Rząd upoważniony jest w miarę potrzeby 
zabronić wstępu na terytoryum  francuskie także 
i innym członkom byłych rodzin panujących. 
W ydalenie następuje w drodze uchwalonego na 
radzie ministrów dekretu prezydenta republiki

3. Kto wbrew temu zakazowi napotkany 
zostanie we Francyi, Algierze lub koloniach, 
karany będzie w i ę z i e n i e m  o d  d w ó c h  d o  
p i ę c i u  l a t .  Po odbyciu kary odstawiony zo
stanie, na granicę kraju.

4 . Żaden członek owych rodzin, które panowa
ły niegdyć we Francyi, nie ma wstępu do woj
ska i m arynarki francuskiej, nie może piastować 
urzędu publicznego i nie może wykonywać man
datu wyborczego.

msyh.wTi-y— a r ę : r - . . * -  *?*■*

S p r a w y  m ie isk ie .

(Posiedsenic R  idy miejskiej s dni i 11 lutego.)
Przewodniczy prezydent dr. 8 z i a c  h to  w s k i. 

Rada przystępuje do szczegółowych obrad nad 
prelim inarzem  budżetu. R eferent z ramienia sek- 
cyi skarbow ej, r in. Gwiazdomorski przedkłada 
następujące tytuły rozchodów miejskich : I. Płace 
zasiugi i pięciolecia 105.662 złr. II. Dodatni kwa
terowe 20.866 złr. III. Deputata 2.036 złr. 
/V .  Adjuta 5.450 złr. V. Płace dzienne 13.500

złr. VI. Koszta podróży 1.000 złr. VII. W yna
grodzenia 3.450 złr. V III. Zapomogi dla urzędni
ków i służby 800 złr. IX. Koszta kancelaryjne 
10.033 złr, X. Em erytury 23.043 złr. XI. Zao
patrzenia i dary z łaski 5 339 złr. X II. Alimen
tac ja  tżpanej kwoty nie wstawiono). X III. A) 
Utrzymanie wikła w Dębiu 300 złr. X III. B) U- 
trzym anie błoń miejskich 650 złr. XIV. U trzy
manie budynków miejskich 6.735 złr. XV. Utrzy
manie zegarów 308 złr. XVI. Utrzymanie studni 
publicznych 860 złr. XVII. Komisaryaty dzielnic 
miejskich 50 złr. XV III. Areszty miejskie 3.094 
złr. XIX. A) Urzędy zdrowia 4.296 złr. XIX. B) 
Utrzymanie cm entarza 1.741 złr. XX. Komisaryat 
targowy 572 złr. XXI. W aga miejska 10 złr 
XXII. Utrzymanie rzezami miejskiej 4.000zł. X X III 
Utrzymanie biura statystycznego 2.200 złr. XXIV. 
Utrzymanie straży pożarnej 18.535 złr. Utrzyma
nie pociągów miejskich 11.784 złi. Czyszczenie 
miasta 20.362 złr, Stróże nocni 7.856 złr.

Wszystkie powyższe tytuły wydatków Rada za
twierdziła. Przy niektórych z wymienionych po- 
zycyj udzielał prezydent odpowiedzi na in terpela
c je  wniesione podczas obrad budżetowych w r. 
ubiegłym, — także niektórzy z pp. radców wno
sili nowe rezolucye.

R. m. dr, P r o p p e r  poczynił uwagi w kwe- 
styach wydawania przez komisarzy obwodowych 
opinii co do wymiarów podatkowych i co do ba
dania przynależności do gmin osób wychodzących 
ze szpitala. Mówca żąda aby jedną i drugą z 
tych kwestyj zajmował się m agistrat a nie sami 
komisarze.

Prezydent zawiadamia, iż w poruszone, w ubie
głym roku sprawie zaprowadzenia zmian w pra
gmatyce służbowej urzędników magistratu wybraną 
została osobna komisja, która wniosków swych 
dotąd nie przedłożyła. W skutek rezolucji dra Mu- 
czkowskiego m agistrat zajmował się sprawa in
nego umieszczenia aresztów miejskich, — dotąd 
wszakże muszą one pozostać w zajmowanych u- 
biLacyach. —  W sprawie założenia domu przy
musowej pracy wysłaną została petycya na ręce 
posła Chrzanowskiego. W dzisiejszych aresztach
0 zarządzeniu pracy systematycznej więźniów nie 
może być mowy. W dyskusji nad tą spraw ą za
bierali g łos: r. in. M i r  t e n b a u m , radca magi
stratu S z y m k i e w i c z  * r. m. C h ę c i ń s k i .

R. m.  dr. D o m a ń s k i  pro»i o przyspieszenie 
czynności w sprawie budowy domu przedpogrze- 
bowego na cmentarzu.

R. m. dr. K o h n  wniósł żądanie, aby Rada 
przyjęła za substrat przy ułożeniu instrukcji dla 
komisarytu targowego regulamin targowy, zreda
gowany przez radcę magistratu Szymkiewicza
1 ogłoszony już drumem.

Rezolucya r. m. dra Domańskiego, aby biuro 
statystyczne przygotowało statystykę pożarów w 
mieście według dat, dostarczonych przez magi
strat —  w głosowaniu upadła. Na wniosek wice
prezydenta F r i e d l e i n a  uchwalono, aby w ra
zie ieżeli śledztwo wykaże, iż przyczyną wybuchu 
ognia*była wadliwa budowa, pociągać do odpowie
dzialności tak kierujących budową, jak i majstrów 
przy budowie zajętych.

Dłuższą dyskusyę wywołała podniesiona przez 
dr. D o m a ń s k i e g o  sprawa łączenia rynien da
chowych z kanałami miejskierni, dla usunięcia 
WyzlóWow; dODywąjącycn kjou kaujruw
W poruszonej kwestyi zabierali głos pp. F .r ie -  
d l e j n ,  dr.  S t y c z e ń  i fizyk miejski dr. B u 
s z  e k. K om isja sanitarna nad spraw ą tą będzie 
obradować.

Referentem  tytułów XXV A. Utrzymanie ka
nałów 6500 złr. XXV B. Czyszczenie kanałów 
5570 z<r. XXV C. Czyszczenie dołów ustępowych 
15170 złr. XXVI. Utrzymanie dróg 15850 z łr , 
mostów 1200 złr., bruków i chodników 9600 złr. 
był r. m. J o h n .  Tytuły następne: X X ' II  A. 
Oświetlenie śródmieścia 23.314 złr. XX l II B. 
Oświetlenie przedmieść 6405 złr. X X V III. U trzy
manie plantacji €139 złr. przedłożył naczelnik 
oiura rachunkowego p. Goetze.

R. m. dr. D o m a ń s k i  wyraża życzenie, aby 
p lan tacje w miejscach bardziej uczęszczanych 
posjDywane były żwirem i aby nie pozwolono 
posypywać chodników popiołem. R. m- R o r e n -  
b l a t t  prosi o zarządzenie obfitszego i w odpo
wiednich godzinach skrapiania p lantacji a także 
aby Stróże plantacyjni nie czynili małym dzieciom 
przykrości.

Tytuły XXIX dodatek konkurencyjny (kwoty 
nie wstawiono) XXX A. Szkoły ludowe dział I 
57.191 złr., dział I I  24.349 złr. przedkłada r. m. 
B i r  n b a u m.

Przy uchwaleniu tych tytułów obszerną dysku- 
syę wy w ołało żądauie r. m. J a k u b o w s k i e g o ,  
w konkluzji cofnięte przez wnioskodawcę, aoy 
Rada umorzyła zarządowi Muzeum Narodowego 
kwotę 361 złr., którą zarząd płacić musi za opalanie 
sal, zajmowanych w Sukiennicach. Nad kwesryą 
tą  zabierali głos r. m. H o r  o w ; t z , R o s e n- 
b i a t t ,  I c h h e i s e r ,  F r i e d l e i n .  D o m a ń 
s ki ,  G w i a z d o m o r s k i ,  J o r d a n ,  K a s p a -  
r e k ,  M e n d e l s b u r g ,  Z o l l i B i r n b a u m .  
R. m.  D o m a ń s k i  dam agał się, aby zarząd mu
zeum ogłaszał w dziennikach obrady komitetu 
muzealnego, co powinno dobrze wpływać na roz
wój ruchu artystycznego R. m. K o h n  wyraził 
życzenie, aby zarząd Muzeum najostrożniej sta- 
rai się dysponować swoją 6ubwencyą . nie n ao j- 
wał dzieł, bez których śmiało możnaby się obejść. 
Większość przemawiąjących była przeciwną u- 
chwaleniu żądania r. m. Jakubowskiego.

Na uchwaleniu tytułów rozchodu do XXX C. 
włącznie, zakończono obrady.

Kronika.
K r a k ó w . 12 styesnia.

Izba rękodzielnicza. , w kołach tutejszych prze
mysłowców powstała flPsd założenia „Izby rękodziel
niczej", któraby podobnie, jak Tzba haDdlowa stan 
tupiecki, reprezentowała cały stan rękodzielniczy na 
zewnątrz, oraz broniła interesów tak stowarzyszeń, 
jak i członków. Celem bliższego omówienia sprawy 
i ułożenia statutu ukonstytuowało się już kółko za
łożycieli, w ktonjgo skłaa wchodzą pp. Kornecki 
Wincenty, Głowacki Wacław, Rehman Stanisław, 
Chmurski Roman, I. Maszczyński, Wasilkowski Zy
gmunt, Bruśnieki Władysław, Zarachowicz Antoni i 
Szpakowski Witalis.

Równocześnie odniesiono się do Rad;, miejskiej o 
udzielenie tymczasowo kółiru założycieli na pomie
szczenie biura Izuy, jakiej najskromniejszej ubikaeyi

w msgistracie bezpłatnie, raz dlatego, że stowarzy
szenie na razie nie posiada jeszcze żadnych fundu
szów, powtóre i z tego powodu, ie pomieszczenie 
biura w magistracie, podobnie jak to jest we Lwo
wie, przyczyni się znacznie do podniesienia powagi 
tej nowej instytycyi wobec stron. Założenie Izby rę
kodzielniczej dla naszego ubogiego świata przemy
słowego uważamy za fakt wielkiej doniosłości. Ży
czymy zatem tej nowo-powstającej instytucyi jak naj
szerszego poparcia i powodzenia, spodziewamy się 
bowiem, że pod kierunkiem odpowiednio wybranego 
wydziału stanie się dźwignią tutejszego przemysłu 
i rękodzieł i odpowie założonemu zadaniu.

Członkowie tutejszego Tow. technicznego zwi-
dzili wczoraj gremialnie wystawę projektów na bu
dowę nowego teatru w obecności autorów planów, 
którzy zwidzającym udzielali odnośnych wyjaśnień.

Komisya teatralna zwołaną została na piątek 
tj. 14 bm o godzinie 1 L rano. Członkom komisji 
zostało w dniu dzisiejszym doręczone orzeczenie 
znawców, a uczestnicy sądu konkursowego pp. Sare
1 Niedziałkowski udzielać będą członkom komisy, 
szczegółowych wyjaśnień.

Projekty pomnika dla ś. p. Mikołaja Zyblikie- 
wicza zostały już przedłożone prezydentowi miasta. 
Komisya znawców co do ostatecznej decyzji zwoła
na zostanie temi dniami. Pomuik sam stanąć ma na 
cmej.arzu już na gotowym groDowcu i będzie pra
wdopodobnie miał medalion, lub popiersie z bronzu.

Powiększenie personalu sędziowskiego nastą
pić ma w połowie marca. Jak się dowiadujemy, 
prezydent p. Zborowski przedstawił miuisterstwu ! 
projekt dalszego powiększenia personale z powodu 
ustawy propinacyjnej, która agendy sądów olbrzy
mio zwiększyła.

W sprawie datków nr rzecz mistrza Jana 
Matejki. W styczniu ubiegłego roku liczne grono 
obywateli wydało odezwę, nawołnjącą do składania 
dobrowolnych datków celem zebrania sumy, któraby 
imieniem kraju złożoną została mistrzowi Matęice w 
uznaniu jego zasług dla społeczeństwa. Zajmujący 
się tą spiawą żądali, aby datek jednej osoby nie 
przenosił kwoty jednego złr. W sprawie tej p. Kon
rad W e u t z 1 ogłasza:

„Rok upłynął od ogłoszenia powyższej odezwy we 
wszystkich dziennikach krajowych, a dotycnczas małą 
bardzt liczbę arkuszy składkowych wraz z uzbiera- 
nemi ćatkami komitetowi zwrócono, — przypomnieć 
zaś należy, że w ciągu minionego roku wzrosły je
szcze zasługi mistrza Matejki względem naszego 
krąiu, albowiem przez cały prawie ten rok poświę
cił on swój znakomity talent i mozolną pracę odno
wieniu i przyozdobieniu wspaniałego kościoła N. P. 
Maryi w Krakowie.

„Imieniem tedy całego komitetu ponawiając we
zwanie do składania dobrowolnych datków na cel 
wskazany, upraszam imieniem komitetu osoby upo
ważnione, aby raczyły tem się ząiąć gorliwie i ry
chło nadesłać zebrane datki z odnośuemi arkuszami 
do komitetu na ręce podpisanego."

K. W entsl.
Sprawa otwarcie dworca kolejowego na Zwie

rzyńcu dla ruchu osobo w egu i towarowego natrafia 
na przeszkody z powodu szczupłości miejsca, a ra
czej kooztów nasypu i uregulowania brzegu Wisły. 
Spodziewać się należy, iż dyrekcja kolei państwo
wej łączuie z wojskowością dołoży starań, aby spra 
jwe bardzu ważna r»d względem woiukowym Han
dlowym i kąpielowym pomyślnie załatwić.

Władysława hr. Koziebrodzkiego powołjał mar
szałek krajowy na członka „Macierzy" w miejsce 
zmarłego członka tęiże rady ś. p. Kazimierza hr. 
Wodzickiego

Krajowa Rada zdrowia odbyła posiedzenie 5 
bm., na którem roztrząsano sprawę budowy szpitala 
powiatowego w Lubaczowie, powiatu cieszanowskie- 
g o ; merytoryczne jednak załatwienie tej sprawy od
roczono do najbliższego posiedzenia i oświadczono się 
za otwarciem drugiej publicznej apteki w mieście 
Poagórzu, powiat Wieliczka.

Sekretarz a**cyksiężnej Stefanii urzesiał za
stępcy rabina p. L. Horowitzowi w Kiakowie po
dziękowanie za przesłaną mowę żałobną, wypowie
dzianą w roku ubiegłym z powodu zgonu arcyksię- 
cia Rudolfa w bóżnicy na Podbrzeziu. Mowa ta wy
głoszoną została w roku zeszłym, a w tym roku w 
roeznicę wydrukowano ją i przesłano arcyksiężnej 
wdowie. List sekretarza datowany iest z Gries dnia
2 b. m.

Z teatru. Wczorajsze trzecie przedstawienie sztu
ki ludowej Sewera „Dla świetej ziemi" Ściągnęło 
znów do teatru bardzo liczną publiczność, która por
wana pięknością utworu i znakomitą grą artystów, 
zwłaszcza pp. Żelazowskich, darzyła ich ciągłemi 
oklaskami i wywoływała autora, aby mu podzięko
wać za prawdziwą ucztę artystyczną.

Jutro we czwartek po raz czwarty „Dla świętej 
ziemi", zaś w sobotę na benefis pani Sułkowskiej 
„Ubogie lwice".

Wystawa szkiców we Lwowie. Komitet urzą
dzający wystawę szkiców, wydał następującą odezwę 
do artystów polskich :

„Szanowny Panie 1 Ciężka klęsna nieurodzaju, ja 
ka dotknęła ludność Galicyi i w ślad za nią idące 
widmo głodu i nędzy, skłoniły komisyę składkową, 
wybraną z łona obywatelskiego komitetu ratunko
wego, do odezwania się do szlachetnej ofiarności ar
tystów - malarz}' i rzeźbiarzy polskich, abv i oni ze 
swej strony zechcieli wziąć udział w akcyi ratun
kowej. W tym celu komisya składicowa postanowiła 
urządzić puoliczną wystawę szkiców, obejmującą 
dwa w szczególności działy sztuk pięknych, jako to : 
malarstwo i rzeźbę — i odzywa się do Szan. Pana 
z prośbą o nadesłanie pod adresem JW . Prezydenta 
m. Lwowa p. Edmunda Mochnackiego szkicu, ry
sunku, rzeźby, lub obrazu, które po zamKuięciu wy
stawy sprzedane będą na rzecz dotkniętej głodem 
ludności Galicyi. Termin do nadsyłania prac arty
stycznych oznaczamy na ostatni dzień lutego b. r. 
Ufni i w cel szlachetny naszego projektu i znaną 
ofiarność artystów pelskich, jesteśmy przekonani, że 
Szanowny Pan poparcia swego odmówić nam nie ze
chcesz".

Dr. Gustaw Rostkowski przewodniczący, W ła
dysław B elsa , Adam Krechowieckl. D r. Kasi 
mierr Ostaszewski - B arański, Karol M łodnik i, 
Michał Adam Soeański.

Izba handlowo - przemysłowi, we Lwowia, jak 
douosi Dsiennik Polski, uchwaliła nu tajnem po
siedzeniu powołać w miejsce p. Juliusza Mikoiasoha, 
który zrezygnował z godności członka Izby, posła 
S z c z e p a n o w s k i e g o ,  który otrzymał p*zy wy
borach największą ilość głosów. Jawne posiedzenie 
odroczono io  przyszłego pouiedziałku Na porządku 
dziennym będzie postawiony wybór prezydenta, wi
ceprezydenta i rozmaitych komisyj. O ile nam wia-
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domo, najwięcej ssana na prezydenta Izby ma pozeł 
S*e*epanowski 

W sprawie nauczycieli ludowych. Z powiatu 
Krzanowskiego piszą do nas: „Przyjętym zwycza- 

nauczyciele szkrł ludowych z ostemplowanym 
kwitem każdego miesiąca jeździć muszą po wypłatę 
Należnych im pensyj do miasta powiatowego, odle
głego czasem o parę mil. W ten sposob narażani są 
Ha znaczne wydatki, a dzieci szkolne tracą z tego 
Powodu dnie naum*. Korespondent domaga się, aby 
pensye wypłacano nauczycielom, mieszkającym w 
Małych miasteczkach i na wsiach, przez najbliższe 
Urzędv poczt telegrafu, lub cłowe.

Trzebinia, 9 lutego. (Koresp .V. Reformy). Dziś 
obchodziliśmy tu uroczyście otwarcie Czytelni ludo- j  
Wej, założonej z ramienia Tow. oświaty w Krako- 
Wie, za staraniem kierownika szkoły p. Matyji. — 
IV przys trojonej sali szkolnej zebrała się cała tutej
sza inteligencja, grono akademików, członków Tow. 
oświaty i bardzo liczny zastęp mieszczan i okoli-1 
cznych włościan. Otwarcie zagaił proboszcz tutejszy 
ks. Ignacy Wojs, w pięknych i patryotycznych sło
wach wyjaśniając zebranym znaczenie i korzyści 
Czytelni. Zarazem rzucił myśl założenia w Trzebini 
kółka rolniczego. Z pośród włościan przemawiał wójt 
Wsi TrzeoiniJfeartjsik, zachęcając do czynnego udziału 
w korzystaniu z Czytelni. Następnie drd. medycyny 
p. Łowczowski podniosl znaczenie oświaty w ogólA 
i życzył nowej instytucyi pomyślnego rozwoju. Za
kończył p. Matyja podziękowaniem zebranym za tak 
liczny udział i wyraził nadzieję, że równie licznie 
odwiedzaną będzie Czytelnia w każdą niedzielę i 
święto.

Na rzecz Czytelni nadesłali pp Juliusz hr. Flor- 
kiewicz, właściciel Młoszowy 25 złr i jozef Bara
nowski, właściciel Trzebini, 20 złr.

Brak węgli. Wskutek ustawicznie powtarzających 
•ię zmów robotników w kopali aoh węgla w Niem
czech, Belgii, Francyi itd„ brak węgla daje się co
raz dotkliwiej uczuwać tamtejszym fabrykom, a brak 
ten według przybliżonego obliczenia wynosi obecnie 
przeszło 20 milionów tonn. Wskutek tego popyt na 
węgiel w naszych kopalniach na Śląsku ożywił się 
niesłychanie i kopalnie te otrzymały znaczne zamó
wienia i a  dostawy węgla do Niemiec.

Przeciw pojedynkom wystąpiono prawie jedno
cześnie w Japonii i w Niemczech. Mikado wydał 
rozporządzenie, zakazujące pojedynków i nakładające 
na pojedynknjących się ostre kary. Również cesarz 
niemiecki postanowił wystąpić surowo przeciw poje
dynkom i wydał rozporządzenie do armii, że w ra
zie śmiertelnego rezultatu pojedynku, oficer, który 
wyzwał, jeżeli został żywy, ma być natychmiast, 
wydalony z wojska.

Z e S t o w a r z y s z e ń .
=  Walne zebranie stowarzyszenia murarzy, cieśli 

i stndniarzy odbędzie się jutro we czwartek o go
dzinie 2 po południu w lokalu stowarzyszenia ręko
dzielników krakowskich „Zgoda*.

=»= Na walnem zgromadzeniu członków stowarzy
szenia „Akademiczna Rromada“ w Krakowie wy
brano następujący wydział: Jan Nawrecki prezes, 
Michał Jaremkiewicz zastępca prezesa, Jozafat Szmi- 
ger bibliotekarz, Kazimierz Bryliński skarbnik, Jan 
Witoszjński sekretarz; do wydziału weszli: dr. Ro
man Jarosiewicz, Włodzimierz Ławrowski, Teodor 
Soniewicki i Bazyli Hanczakowski; jako zastępcy:
JStfrfTO N B l f m O u k  r  A .  r ł — j

Według tego wykazu, będzie do pozbycia:
W krakowskim wojskowym okręgu terytoryalnym

3.075 cetnarów metr. otrębów, po cenie przeciętnej 
3 złr. 6 8 '/j ct. za cetnar. metr.

W przemyskim: 2211 cetnarów metr. po 4 złr. 
15 ct.

W jarosławskim: 460 cetnarów metr. po 3 złr. 
8 2 " , ct.

W rzeszowskim: 300 cetnarów m*tr. po 3 złr.
4!)1/* ck

W tarnopolskim: 420 cetnarów metr. po 3 złr.

Spostrzeżeń In meteorologiczne
(podług obsenfratoryum krakowskiego). 

Kraków, dnia 12 lutego.

64 ’/,
W

ct.
645 eetn. metr. po i  złr.

Sprostowanie. We wczorajszej k o r e e p o n d e n -  
c y i  z P o z n a n i a  wydrukowano na końcu przed
ostatniego ustępu przez pomyłkę „ W u h o w ę * ,  za
miast „ W s c h o w ę 11.

Przeniesienia. M inister handlu przeniósł rewizora 
lin ij telegrafieznyoh. inżym era Leona K araiiew ieza, ze 
Stanisławow e do Krakowa, rewizora lini, telegrafii zuych, 
a d ju rk ta  budownictwa Jozefa Perollego, z Tarnopola do 
Stanisławow a i przeniósł adjunkta budownictwa Józefo 
M iiilera, ze Lwewa do Tarnopola powełojąe go na rew i
zora linij telegraficznych.

D y .e k c a  poezf i tc'egrafów  przeniosła asystenta pocz
towego Joachim a Ueb»ral)a. z Nowego Są-za  do Lwowa.

** ■ n m o w w n t n .  Rada szkolna krajow a zam ianowała 
tymczasowego nauuzyeiela K arola Strzelbiokiege w Obimel- 
niku, stałym  nauczycielem szkoły etatowej w Chmielniku ; 
tymczasowego nauczyciela M aryana Kucharekiogc w Za- 
r«ew stałym  nauczycielem szkoły etatowej w Zarzeczu ; 
etałego nauczyciela H enryka K ohlera w Wysoce, stałym  
nauczycielem młodszym dwu klasowej szkoły etatowej w 
Błażow ej; tymjzaeową nauczycielkę Zofię K rupiecką w 
M oniu e. s ta łą  nauczycielką szkoły etatowej w Muniuie ; 
sta lą  nauczycielkę Stanisławę Orzechowską w Krakowie, 
sta łą  nauczycielką kierującą XII szkoły etatowej żeńskiej 
w Krakowie.

stanisławowskim
75 et.

Co się tyczy lwowskiego okręgu terytoryalnego, 
to ze względu na to , iż nie ukończono tu jeszcze 
zakupna żyta na rok 1890, odnośne daty będą do
piero później ogłoszone i podane do publicznej wia
domości

Namiestnictwo ma się porozumieć w tej sprawie * 
z Towarzystwami gospodarczemi we Lwowie i Kra
kowie, a to celem powiadomienia kół interesowa
nych, z tą uwagą, .iż rolnicy, pragnący nabywać 
otręby, mają się udać, celem ofrzymania upoważnie
nia, bezpośrednio do ministerstwa rolnictwa.

Eksploatacya kainitu w kopalniach kałuskich 
Na ostatniej sesyi sejmowej uchwaloną została na 
wniosek komisyi górniczej rszolucya, wzywająca rząd, 
ażeby jak najrychlej podjął na nowo eksploatacyę 
soli potażowych w kopalni kałuskiej, oraz zapewnił 
ich dostawę rolnikom pó cenach umiarkov,anych w 
stanie zmielonym i postarał się przez zbudowanie 
toru kolejowego ze stacyi Kałusza do kopalni i ob
niżenie taryf kolejowych o tani przewóz soli w ca
łym kraju

N ł  powyższą rezolueyę nadeszła obecnie odpowiedź 
od p. ministra skarbu, uwzględniająca w pewnej 
mierze życzenia, wyrażone przez Sejm krajowy.

Ministerstwo skarbu przyzwoliło bowiem na ko
palnianą eksploatacyę w salinach kałusku-h potrze
bnego do celów rolniczych kainitu, wodług planu 
przez krajową dyrekcję skarbu sporządzonego, a za- 
zazem zarządziło, by roboty to wykonywano inten
sywnie. Obecnie są w toku prace przygotowawcze, 
zmierzające do właściwej eksploatacji soli kainito- 
wej, do ukończenia tych prac potrzeba będzie jednak 
jeszcze dłuższego czasu, Dopiero po przysposobieniu 
pokładów solnyoh, można będzie przystąpić do wła
ściwego wydobywania i mielenia soli kainitowej w 
Kałuszu, w ilości odpowiadającej tamtejszym stosun
kom kopalnianym.

Ostateczne oznaczenie niskiej ceny kupna mielo
nego kainitu nastąpi, według oświadi zenia minister
stwa, dopiero wówczas, gdy będzie można przystą
pić do produkeyi tow aru, nadającego się do sprze
daży.

Co do wybudowania toru kolejowego ze staeyi ko
lejowej w Kałuszu do kopalni tamtejszej, oznajmił 
minister skarbu, iż generalna dyrekeya kolei pań
stwowych wzięła już pod rozwagę budowę kolei do
wozowych od stacyj kolejowych do salin

Wydział krajowy odniósł się obecnie w tej spra
wie do kraj. dyrekcyi skarbu we Lwowie

Ze względu, iż sprawa wydobywania soli kainito
wej w Kałuszu i dostarczania jej jako materyału 
nawozowego, jeśt dla wielu właśoicieli dóbr w na
szym kraju wielkiej doniosłości, przez nich zainieyo- 
waną została i że interesanci zapytują Wydział kra
jowy o ilość tej soli, na jaką mogą rachować i ter
min, kiedy ją  będą mogli otrzymać, oraz ze wzglę
du, że przy wykonywaniu przygotowawczych do eks
ploatacji kopalń robót górniczych, niemała ilość te
go materyału się wyd zbywać musi, upraszał Wy
dział krajowy dyrekcję skarbu o doniesienie, czy, a 
ewentualnie jaka ilość mielonej lub niemielonej soli 
kainitowej z dniem 1 kwietnia do dyspozyeyi inte
resantów oddaną być może.

Nie ulega wątpliwości, że w óbecnym czasie nie
dostatku , a nawet braku nawozu stajennego, kainit 
będzie wielkiem dobrodziejstwem dla rolników, dla 
częściowego zastąpienia nawozu, zwłaszcza dla grun
tów ubogich, piaskowych i torfowych.

Byłoby jednak bardzo do życzenia, ażeby uzyska
no jeszcze przez zniżenie taryf kolejowych ułatwie
nie dowozu taniego nawozu fosforowego, jakim jest 
mączka z żużli Thomasa, gdyż przez równoczesne 
użycie nawozu potażowego z nawozem fosforowym, 
możnaby dopiero skutecznie zastąpić niedostatek na
wozu stajennego dla gruntów, wydających najmniej 
paszy i słomy.
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D r a g i :  Barometr nieco opadł przy umiarkowa
nych mroźnych wschodnich wiatrach. Dalszy stan 
nieba pozostanie przeważnie pogodny.
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P o d z i ę k o w a n i e .  Komitet balowy Towarzystwa ka- 
ł j  nowef w pi a w u ie , przeznaczył czysty dochód z zaba
wy urządzonej dnia 25 etycznie b. r. na  rzecz ubogich 
uczniów tutejszej szkoły, nadto ks. J . Dańkowski katecheta i 
p. U alastrow a obywatelka, powiększyli Ja tkam i ofiarowa
ną kw itę Za złożone pieniądze zakupiono odpowiedniej 
m ateryi n ubrania i obdzielono aw ęnaicioro najbieaniej- 
izyeh dz>eci. Zarząd szkoły składa więc szanownemu Ko
m itetowi balowemu, ks. Jócefowi Lsńkow sk emo i pani 
BaU strow ej, imieniem obdorzouysh serdeczne „Bóg zapłaci*

Koreapnndcncjrił. od Redakcji.
P u l  E. C. w Rmbee Kwotę 2 złr. i pierścionek o tn y .  

maliśmy Wybór eelo dobroczynnego wobeo ogólnej nędzy 
trudny. Przeznaozamy datki te d la  rodziny m uran.a, który 
przez u łam a n ie  się rusztowania połam ał nogi.

Rł pertoar teatru krakowskiego.

We c z w a r t e k  13 lutego: Po raz czwarty „Dla 
świętej ziemi“, sztuka ludowa ze śpiew ami w 4 
aktach przez Sewera, z muzyką A. Stei.belta.

W e o b o t ę  15 lutego. Na dochód Julii Suł
kowskiej „Ubogie lwice“ (Lcs Itonnes pauvres), 
komedya w 5 aktach Emila Augiera i Edwarda 
Foussier.

Dział ekonomiczny *
Pasza z magazynów wojskowych. G ateta

Lwowska pmze:
Ministerstwo rolnictwa udało się do wspólnego 

ministerstwa wejny z prośbą, aby zechciało zezwo
lić na wydawanie rolnikom otrębów z eraryalnych 
składów pod warunkami, przyznanemi rolnikom Wę
gier. Ministerstwo wojny zgodziło się na to i nade
słało równocześnie ministerstwu rolnictwa wykaz, u- 
widoczniający te ilości otręDów, jakie są spodziewa
ne w r. 1890 w odnośnych wojskowych okręgach 
terytoryalnych, oraz uwidoczniający sposoby stopnio
wego wydawania, względnie sprzedaży owych ilości 
otrębów stronom, które do tego będą upoważnione 
pmez mmisterstwo rolnictwa.

Telegramy „Nowej Reformy:*
ITelegramy własne „Nowej Reformy11.)

Berlin, 12 lutego. Dziennik Bąst wystąpił z 
wielce rozdrażnioną polemiką przeciw dziennikom 
francuskim za ich nieżyczliwe sądy o propozy- 
cyach cesarza W ilhelm a w sprawach robotni
czych,

Tenże dziennik, mówiąc o zajściach w Bułga- 
ryi postawi? py tan ie : czy Rosya będzie mieć od
wagę przyznać się do spiskowej roboty swoich 
agentów, dążącej do mordów, skoro znalazły się 
dowody o bezpośrednim udziale posła rosyjskiego 
Hitrowo ?

Sofia 12 lutego. Obecnie ogłoszono wiele 
zmian w wyższych komendach W o jsk o w y ch . Wie
lu korespondentów, nieżyczliwych Bułgaryi, ko
rzysta z te j sposobnośei, aby rozgłaszać, że do 
spisku Panicy należało wielu w y^zyeh w o jsk o 
wych w całym kraju. Na to oświadczają w sfe
rach rządowych, że ogłoszone teraz ‘ nominacye 
były podpisane przez księcia jeszcze przed mie
siącem.

T n r c  n a  K l e p a r z n .  (Sprawoi danie N. Reformy ) 
krak*v>, 1 1  liteg o .
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■ pienia czterech krzyżowców i czterech łodzi ka- 
: nonierskich, wreszcie do reorganizacyi armii i 
.’ straży municypalnej wr Lizbonie i w Oporto. Ce-

_______________  lem pokrycia kosztów niezbędnych na wszystkie
dziś dziś te uzbrojenia rząd ma prawo wydawać obligacye

  6 ran o g. 2 pop 1 wytworzyć specja lne  źródła dochodów na cele
-  l * obrony kraju.
7 5 3 .8 m m 7 5 2 .4 mm 7 5 1 .6 m m j Londyn, 12 lutego. Wczoraj parlam ent angiel-

, ski otwarty został m o w ą  t r o n o w ą ,  która 
stwierdza przyjazne stosunki Anglii do wszyst
kich państw kontynentalnych, a odnośnie do kon
fliktu anglo-portugalskiego oświadcza, iż przyczy
na zatargu została szczęśliwie usunięta, Portuga
lia bowiem przyrzekła wycofać swe siły zbrojne 
z wielko-brytańskich posiadłości w południowej 
Afryce. W dalszym ciągu wspomina mowa tro 
nowa o konferencyi brukselskiej, o anglo egipskiej 
ugodzie handlowej, tudzież o traktacie handlowym 
z B u łg ary ą , zapowiada wreszcie przedłożenie 
aktów konwencyi samoańskiej i projekt traktatu 
ze Stanami Zjednoczonymi północnej Ameryki.

Ze spraw wewnętrznych podniesiono w mowie 
kwestyę dziesięciny i projekt zakupna ziemi w 
Irlandyi na rzecz czynszowników. Odnośnie do 
kwestyi irlandzkiej stwierdza mowa trwałe pole
pszenie stosunków irlandzkich w ciągu ostatnich 
sześciu miesięcy. W końcu wspomina o zaraierzo- 
nem udoskonaleniu stosunków wojskowych.

Londyn, 12 lutego. Izba lordów przyjęła adres 
do królowej w odpowiedzi na mowę tronową.

L o r d - S a l i s b u r y  oświadczył w Izbie lor
dów, że rząd królowej już od dwóch lat ostrze
gał Portugalię, żeby szanowała granice posiadło
ści angielskich; tym razem, skoro tylko dowie
dziano się o czynach majora S e r p a - P i n t o ,  
rząd musiał natychmiast wystąpić energicznie, 
ażeby kwestya nie przeszła z rady stanu do rady 
tłum u ulicznego. Widoki na ratyfikacyę konwen
cyi cukrowej stoją obecnie, według zapewnienia 
prem iera gorzej, niż w roku ubiegłym.

Londyn, 12 lutego. W Izbie gmin wniósł 
H i " c o u r t ,  ażeby uroczyście uznać publikacyę 
podrobionych listów Parnella w łam ach Hmes’a 
za uchybienie przywilejom parlamentu.

G o r s t  protestuje przeciw tem u w imieniu 
rządu.

Londyn, 12 lutęgo. Izba niższa odrzuciła wnio
sek H a r c o u r t’a w sprawie Timesa 260 głosa
mi przeciw 212 i przyjęła wniosek przeciwny.

Berna, 12 lutegp. Włochy wezmą udział w 
konferencyi, zwołanej do Berna na dzień 5 maja 
w sprawie międzynarodowego ustawodawstwa ro
botniczego.

Petersburg, 12  lutego. J o u m .  dc S t .  Petersb. 
omawiając wypadki bułgarskie, wypowiada zda
nie, że dowodzą one, iż w kraju tym wcale nie 
panuje spokój, że rząd książęcy tak mało jest u- 
stalony, iż został zmuszony zmienić kom endan
tów garnizonów.

Polemizując z F r r m d m W a t t e a i  zauważył Jonrn. 
dc St. Pttersb. : „Jeżeli prawdą jest. że rokosze 
i niezadowolenie w Bułgaryi skierowane są nie 
przeciw rządowi, lecz przeciw agitatorom, to jak
że wytłomaczyć, że Stambułów zmuszony został 
wystąpić przeciw własnym agentom, z których 
jeden został uwięziony, a inny usunięty.

Rzym, 12 lutego, W senacie wniesiono ustawę 
mocą której jedynie królowi przysługuje prawo 
mianowania opiekunów i kuratorów dla członków 
rodziny królewskiej. Atrybncye rady familijnej w 
spraw ach p ryw atnych , — według tej ustawy — 
przechodzą na radę specyalną. złozoną z miano
wanych przez króla Opiekunów, kuratorów i ksią
żąt rodziny królewskiej, następnie z prezydenta 
senatu i prezydenta trybunału kasacyjnego, w re
szcie z prezydenta ministrów i ministra spraw ie
dliwości.

Rzym, 12 lutego. C r i s p i  oświadczył w Izbie, 
że układ z negusem  A bissynii, nie nakładający 
na państwo żadnych wydatków, przedłożony bę
dzie parlam entow i, podobnie jak konweneya do
datkowa z artykułem , dotyczącym pożyczki abis- 
syńSkiej Korzyściuze stosunków z Abissynią prze
wyższą w znacznej części oczekiwania.

Belgrad, 12 lutego. W odpowiedzi na donie
sienia prywatne, jakoby zbiegi z Bułgaryi z g ra 
nicy przez władze serbskie zwróceni zostali, kon
statuje Agrnce Bd / r u d  wedle autentycznych in- 
formacyj, że wprawdzie w Serbii nie zatrzymały 
się żadne skompromitowane osobistości, lecz z 
granicy nie zwracano nikogo, gdyż władze serb
skie nie otrzymały w tym Kierunku żadnego po
lecenia.

Dzienniki donoszą, że na obradach, które od 
były się pod przewodnictwem m inistra gospodar
stwa krajowego w kwestyi utworzenia serbskiego 
Towarzystwa żeglugi parowej, wystąpiono z pro
jektem, wedle którego zawiązanie się dotyczącego 
Towarzystwa akcyjnego za zezwoleniem ministra 
i z gwarancyą państwa nie natrafiłoby na żadne 
trudności.

Sofia, 12 lutego. Jakkolwiek P a n i c a  wydał 
trzech oficerów władzom cywilnym, stawieni bę
dą wszyscy pomimo tego przed sądem wojen
nym, który zeorać się ma za jakich 14 dni. 
Oskarżonym odebrano epolety oficerskie, gdyż 
rozchodzi się o zdradę stanu. W yrok ma bye

wydany wedle najwyższego wymiaru ustaw kar 
nych.

Rio J 3 n e 'r \  12 lutego. Minister spraw  we
wnętrznych L o r o  podał się do dyraisyi z powo
du nieporozumienia międzv nim a T o n s e c a.

Kursa telegraficzne.
' »  w i e d e ń s k i e j

(Telcyramy B iu ra  korespondencyjnego.)

Berlin, 12 lutego. Reichsanedger ogłasza no- 
minacyę młodszego sekretarza stanu, B o s s e g o, 
na sekretarza rady stanu, radcy legacjjnego, 
K a y s e r a ,  na zastępcę sekretarza rady, wresz
cie nominacyę dziewięciu członków rady stanu.

Berlin, 12 lutego. Rada stanu .zbierze się w 
w końcu tego tygodnia. Cesarz ma otworzyć radę 
stanu przemówieniem, poczem radzie przedłożone 
zostaną proiekty w kwestyi robotniczej w myśl 
znanych reskryptów cesarskich.

P a r y ż ,  12 lutego. W senacie toczyła się roz
prawa nad projektami, dotycząeemi uregulowania 
kredytów, otwartych w drodze dekretów. Senato
rowie H a l g a n  i B u f f e t  wyrzucali rządowi, 
że przez fałszywe pozyeye w budżecie wprowa
dza w błąe kraj co do istotnego stanu finansów.

Po kilku uwagach wyjaśniających ze strony p re
zydenta ministrów Tirarda i m inistra skarbu Rou- 
viera, projekta zostały ostatecznie przyjęte.

Paryż, 12 lutego. Rada lmnibtrów zajmowała 
się podobno s p jra  w ą F  i 1 i p a ks. O r l e a n u  i 
postanowiła, że jeżeli k s ią ż ę  skazanj będzie na ka
rę więzienia, woino mu będzie wybrać sobie któ
rykolwiek z prowincyoualnych zakładów kar
nych, a nadlo traktowany będzie jak więzień 
polityczny. .

Paryż, 12 lutego. Dzienniki bulanżystowskie 
ogłaszają poufną notę C o n s t a u s a  do dyrektora 
zakładu karnego p C l a i r v a u  z poleceniem 
przygotowania celi dla ks. O r l e a ń s k i e g o .

Paryż, 12 lutego. Obrońcą ks. O r l e a ń s k i  e- 
g  o jest R o u s s e.

p aryż, 12 lutego. Ogłoszono prospekt pożyczki 
rosyjskiej. Kurs emisyjny wynosi 93.

Limbourg, 12 lutego. Ehajettc twierdzi, że ks. 
O r l e a ń s k i  utracił obywatelstwo francuskie 
wskutek wstąpienia w roku 1889 do armii indyj
skiej.

Lizbona, 12 lutego. Wczoraj znaczna liczba o- 
bywateli udała się popołudniu na projektowane 
zgromadzenie patryotyczne. Rząd zabronił jednak 
tego zgromadzenia. Tłum  zgromadził się na p la
cu Dom Pedra. Trzech republikanów usiłowało 
przemawiać. Policya rozprószyła tłumy. Ponie
waż wiele osób stawiało opór, przeto zarządzo
no aresztowania. Dwadzieścia ośm osób areszto
wanych.

Lizbona, 12 lutego. Dzisiaj po upływie mie
siąca od chwili pam iętnego ultimatum angielskie
go w sprawie posiadłości południowo-afrykańskich, 
wszystkie sklepy w Lizbonie są jeszcze na pół 
zamknięte i rozmaite towarzystwa prywatne opu
ściły flagę na pół żagla na znak klęski, jaka do
tknęła kraj.

Lizbona, 12 lutego. Urzędowj dziennik ogłasza 
dekrety, upoważniając* rząd do uzupełnienia for- 
tyfikacyi Lizbony, do opatrzenia ich w działa, do 
nabycia statków i łodzi torpedowych, do zaku-

dnia 12 lutego 1890 roku.
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N A D E S Ł A N E

Pewne wyleczenie. Wszyscy, której wskutek
złego trawienia i zatkania cierpią na wzdęcia, bóie 
głowy, biak opetytu i inne dolegliwcśoi, zupełnie 
wyleczą się używając prawdziwych Seidlickich 
proszków Molla. Cena pudełka 1 złr.

Codziennie rozsyła za pobraniem p o c ito w e in  A . 
MOLL, aptekarz i c. i. dostawer nadworny. Wie
deń, Te B-ilauben Nr. 9 Uprasza się w składach 
materyałów w aptekach i handlach na prowineyi, 
żądać wyraźnie preparatów Molla z marką o- 
clironna i podpisem Główne składr w Galicji 
z isjdują się u firm poaanycli w części inserLtowej 
iizsiejszigo numeru n ostanie) stronnicy. (207)

Przeszkodzono trawienie (zatkame) może po
ciągnąć bardzo złe następstwa, o czem mało kto 
z dotkniętych wie, objawy i cierpienia, jak ude
rzenie krwi, zawrót, ból głowy, bicie serca, roz
dęcie, brak apetytu, ociężałość członków, ukazują 
się, bez wiadomości chorego, skąd to pochodzi. 
Przyprowadziwszy przez użycie prawdziwych apte
karza Ryszarda Braudta szwajcarskich pigułek, 
które w każdej aptece po 70 ct. za pudełko są 
do nabycia, organy trawienia do Dorządku, usu
wa się powstające siad cierpienia. Żądać atoli za
wsze etykiety z białym krzyżem w ezerwonena 
polu i podpisem Ryszarda Brandta. (377)

N e u s t & i n a  o c u k r z o n e  p i g u f k i

i  fi., £ lib ietf
„czyszczące krew 1 wypróbowany przez znako
mitych le k a rz y  polecony środek na zatwardzenie. 
1 pudełko zawierające 15 piguiek 15 ct.; zwitek 
ze 120 pigułkami 1 złr. w. a. Należy się piluie 
strzedz n a ś i idowuictwa. Na pudełkach z pr&wuzi- 
wemi pigułkami znajduje się nasza zaprotokoło
wana m arK a  z czerwonym napisem: „H e i l i g .  
L e o p o l d *  i nasza firma : A p o t n  > k e  „3K aut 
H e i l i g e n  L e o p o l d *  w Wiedniu róg Spi- 
gelgasse i PUnkengasse. W K raiswie skład vr 
aptekach pp. Trauezyńskiego, R edyk.,' Wisznie w 
skitgo, L. Rosnera i w Podgórzu u p. Sk&kal- 
skiego. (2 7 5 / 31-34)

Wszech nauk lekarskich

Dr. Ludwik Sokueider
mieszka obecnie.

R y n e k  K J e p e r s k i  L 9 ,  I .  p i ę t r o
dom Wg  o Dąbrowskiego  

obok apteki Wgo Piotra Krokiewieza.
32 10

Pamiątki, zbiory i osobliwości jodne zwie
dzenia.

— S k a r b i e c  i g r o b j  k r ć l c w i k i a  w k a t e 
d r z e  n a  W a w e l u  zwiedzać można ooitaiem ir po K?* 
(Linie 10 z ra n a ; w dn i św iąteczne po m in ia  o go l :n ie  
pół do dwnnastaj.

— S k a r b i e c  k o ś c i o ł a  a  r c h i  p r * L  b y l  e r  y a  1- 
n e g o  P.  M a r y i  ■ ii a ib .ee  k c n w » n i a  OO. i ł  o m i 
n i k a n  ó w zwiedzać można, jak  wyżej.

— M u z e u m  N a r o d o w e  S z t u k i  y  b  n k i ti j  
n i e a  o b otwarte codziennie prócz poniedziałków od i 1 
do d. W stęp w dni św iąteczne 10, w powazedme 20 en

Kraków, dnia 12 3.
(Doz bieżąsiego kuponu.)

Kuble papierowe . , . . z# io o  rubli
Marki nieinieokie . za in o  m ar.
20-to frankówka złota . .
6•/, Pożyozka krajowa galio. Zł rfr . jo o  
4 V /„  Pożyozka krajowa galic. za z łr. 100 
5°/0 Obligacye indemn. gal. za z łr. io o  k. m.

."/» L ii  ty  zastaw. Banku kraj. za rfr. 100 
5°/, Oblig; kom unalne ■ » . I E m il,
4Jj0 Listy zastawne Tow. kred. ziem.
4°/q n „ „ n m II  Em.
Ł y j .  -  „ „ „ .  .
a  la - „ „ r> ” . •
5°/„ „ Baakn hip. z prem. 10«/0
5°/0 ,  „ zwr. za 40 la t

.  .  Król. Pol. za rubli 100
t°/0 .  Lii widać. „ ,  „ „ 100

liwdw, dniu 10/1.
(Bez bieżącego kuponn.)

Akeye B anku hip. gal. (dywid.) na złr. 200 
5 °/0 Listy za st. Banku hipot. gal. z» złr. 100 
41/ ,0/, Listy zast. Banku kraj. za złr. 100 
5°/0 Listy zast. Tow kred. ziem. za z łr 100 
* V / .  n „ ,  ,  za złr. 100
V I.  „ „ „  „ okr. 56 złr. 100
5“/0 óbligaoye indemn. [galio. za zł. 100 u. k. 
5 Oblig.  komun. Banku kraj’, za złr. 100 
4 V /„  Obligacye pożyczki k ra j. za z łr. 100

płacą {żądają

128 50 
67 60 

9 38
104 35 

96 75
103 75

98 25
100 35 
96 50
94 25
99 25

101 50
105 35 
101 _

95 _  
87 _

“298 — 
101 25
98 50 

101 -

99 6< 
93 50

104 40 
100 50 
97 2 -

130 — 
58 50 

9 48 
106 —
98 35

105 25
99 35

101 50 
97 75 
95 25

100 25
102 50
106 35 
102 —

9b — 
88 50

102 25 
99 50 

102 —  

60 
94 50 

105 40 
101 50 
98 25

IQ 100

W arszaw a, dn ia  11/1-
(Bez bieżącego kuponu.)

5*/, L isty zastawne z r. 1869 za rubli 
4°/, L isty  likw idacyjne . . za rubli 
5*/, L is tt zast. W arszawy 1 Em. „
5°/, ,  „ ,  H E m . „ „
5°/, .  „ .  III Em. „ „
5 %  „ „ „ IV E m .1l „

Wiedeń, dnia 11/1.
O b 11 o i d ł n g u  p a ń s t w a

(bez bieżącego kuponu.)

100
100
1001
100
100
100

5 •/. 
5°/. 
4*/. 
57. 
47. 
57. 
57.

Kenta austr. papier. . . za złr. 
„ „ srebrna . . są  złr.
„ „ złota . . .  za złr.
.  , pap ie ,, now . za złr.

Losy z r. 1854 na 200 z łr. . . za
„ z r . 1860 na 500 złr. . . za
„ z r. 1860 na 100 złr. . . za
„ z r  1864 bez •/„ całe za
„ z r. 186* bez */„ pół . . za

Obiigaoye kereny węgierskiej.
4 7 . Kenta z ł o t a ...........................Za złr-
5 7 . Renta papierowa jjtr
57, O b i.k .O z tb .z l8 7 6 w z ł 
Pożyozka prem. węg. po 100 zl.
Potyczka prem. węg. po 50  zł. ”
4 7 . Losy Cisańskif, /Theiss-R eg.) j

100
100
100
100
100
100
100
100
100

100
100
100
100
100
100

p łacą  |żęda ją

95

88 80 
88 95 

110 60 
101 
133 
141 
143 75
176 75
177

99 25 
113 50 
1 3 t 25 
136 25 
126 75

97 20 
89 50 
99 — 
96 — 
95 -  
94 75

89 — 
89 15 

110 70 
102 i 5 
134 — 
141 70 
14,4 75 
177 25 
177 50

99 45 
114 10 
136 75 
13 t 70 
127 25

Ofeflgaoye IndMinIznoyjne.
5 7 , Obi. ind. Galieyi . . .  za 100 m .k. 
5°/0 Obi. ind. Buków. . . . za 100 m.k.
5 7 , Obi. ind. Siedm. . . .  za 100 m.k
4 7 , Obi ind. W ęgier . . . za 100 złr.

Listy zastawne.
47i7o  Boden-Oredit allgem . ost.
3 7 ,  B oden-C redit allg . ost. z pr.
5 7 , B anka hip. gal. z 1 0 7 , pr- 
5 7 0 Banku hip. gal. 40-ietnie 
5 7 ,  G»i- Tow. kred. ziem. staro 
4 7 ,  Gal. Tow. kred. ziem. okr,
4 1/ , 7 ,  Gal Tow. kred. ziem. okr.
4 ‘/i7o Bank krajowy galicyjski 
5 7 ,  Bana kraj. obi. komnnaine 
4 l/i7o Bankn austro-węgiersk.
4°/, 'tanku  arstro-w ęgierssiego 
4 °/0 B anan hip. węg. z prem  ą

za złr. 
za złr. 
za złr. 
za złr. 
za złr. 
41 złr. 
58 *łr. 
zr złr- 
za rł,'. 
u  złr. 
za Ul. 
wt z łr .

100
100
100
100
100
100
100
100
100
100
100

L e ż y
Budapest. losy Bazylika na 5  z łr . w. a.
Kredytowe austr. . • nl* 100 złr. w. a.
C l a r y ..................................   40 złr. m. k.
4°/0 Tow. żegl. Dun u» 100 u t . w a
Krakowskie . . . .  n i  20 z łr. w. a
Ofner (m iasta  Budy) na 40  złr. w. a.
Czerwonego Jtrzyza austr. na 10 z łr. 1 . *
Czerw. Krzyża węgierski-, u j  j  u t .  w. a.
Rndolfr . . • - • '.■> 10 „Zr. w. a
Stanisławowskie . . na  20 z łi . w, a

płsua żądaj a

104 50 105 50
104 25 105 35
105 — _ _

88 70

00 30

101 60 101 60
108 —. 108 50
106 — — —
101 50 101 75
101 35 101 75
94 15 — —
99 50 100 _
98 75 9 —

100 351 _ —
101 —101 50

99 90 100 30
1 .1 50 113 35

7 50 8 25
182 50 183 50
58 — 59 _

132 — —
2? 50 24 50
5P 61 _
19 70l 20 —
12 70 13 10
19 50 30 50
32 — 34 -

Ostania
aywti

6 —  

5 — 
13 — 
18 — 
3 i—  
30—  
3 9 8 0  
13—

16-87 
117- 

7-35 
7'94 

13-40 
37 fr. 

1 fr.

na 300 
na 100

Akeye

Angloban- • • ■ •
Bankyerein W iener . . na  100 

'y t  d lt handlu i przem . n a  160 
fc jW fb in k  węg. allgem . na 300 
Galio. Bant hipoteczny na 300 
Laenderbauk . . . .  na  3uO 
A nstro-f.egi“r ik i  . . .  na 600 
Unionbank • . . . na  100

itr,
złr.
złr.

167 10I16? 50 
134 50 134 75 
331 — *33. 50 

złr. 351 — 351 50
l ir .
zir.
l ir .
i ii

300 75 
338 60 
933 
*60 70

Akeye kelejewa
Ż egluga na D unaju . . n a  500 zir.
Ferdynanda  Póinoen. . n a  1050 zir. 
K arola Ludw ika . na  310 z ir
Koszyoko-Bogomińakii . na  300 zir.
Lwowsko-Czerniow. . . na  300 złr.
S taatseisenbahn . . .  na  300 zir.
Lom bardy (Siidbahn) na 300 zir.

n t  y.W n I
L ukatj pei.ie ważne - - -
20-to b ra n k ó w i i i ........................
20-to M a r k o w c i ........................
Pói-Impo,.vały ro«, peine ważne
Funty a z t c e i i a g i ........................
Banknoty wioskie 
Kuble papierowe

■a sztukę 
za sztukę 
za sztukę 
za sztnirę 
za aztnkę 
za 1 z ukę 

za 10'* sztok

płacą

'3 9  10 
1934 —
761 3(1

384 -  
3 6 3 3 -
188 - 
160 50 
333 — 
317 35 
135 50

5  58
I 9 1 
U  60

9 77
II c‘9 
46 40

*38 75

ż ą d tia

386 — 
8637— 
189 — 
161 — 
333 50 
317 75 
136 —

5 60 
•  43

U  62 
9 83 

11 94
46 50 

139 —

V  Kupuje i sprzedaje, tak na rachunek własny, jak i w drodze komisowej : papiery państwowe, akce, listy zastawne, losy, monety, oraz inne
■ _  ______  _ _  walory, eskontuje i realizuje wylosowane efekta i kupony; wydaje krótkoterm inowe przekazy do wypłaty we wszystkich znaczniejszych m iastach

T M * n d r O u r o ■ j l O I T I I M O « j i  B ń a a t o r  W J  m l a n y  w A ustryi i zagranicą; przyjmuje zlecenia giełdowe, wykonywująo takowe spiesznie, pod nąjkorzystńi«jjszemi warunkam i,
w kmkcwlc, Hjjm i i r in y  Nr. M  L lili  A—B, jsm śkm m  i iccrala ipnwlnoyl untw ia ikę adwratag n e zti.



Nr. 36. N O W A  R E F O R M A . Kraków, 13 Lutego 1890.

Podziękowanie
W ielebnemu D uchow ieństw u, o- 

raz w szystkim  Paniom  i Panom za 
udział w  sm utnym  obrzędzie po
grzebowym  naszei matki Emilii Na 
łęcz Kalitowskiej, wyrażamy ser
deczne podziękowanie. 579 1

Syn, córka , zięć.

" ozalia Januar 
•fan B a d e r

zaręczeni. Ssi i
K raków  w  lutym 1890  r.

Ogłoszenie w „N. Reformie11 z dnia 
8 lutego 1890 , N r. 28, 

rozpoczynające się od wyrazu „Notaryu- 
szem “ i t. d., umieszczone zostało tylko 
przez pomyłkę. 380 1

Edw ard Bayer.

Wojaże r
tbezn&ny w interes&c handlowych , a znająey 
dobrze Gmicyę, znajdzie korzystne zatrudnienie. 

K łnoya l.OoO złr- wym agana 
B liiizych  szuztgółów udziel. Biuro komisowo- 

Informauyjne Wł. Jaworskiego , ulioa Grodzka 
L. 30, w Krakowie. 375 1 3

Siano morowa 2 t o m
konicz na paszę, buraki pastewne
w w iększych ilościach ma do sp rz e 
dania  Z a r z ą d  d ó b r  J a n o 

w i c e  p. Zakliczyn, 374 1 3

R e a l n o ś ć
obejm ująca przeszło 5000 sążni kwsdrstowyen 
w K rakow ie, przy ulicy Bliohowej, pod L. !2 

jest d o  s p r z e d a n ia .  367 1 5 
Bliższa wiadomość tamże u w łaścicielki.

Ogłoszenie.
Towarzystwo Zaliczkowe w Nowym Targu

Stowarzyszenie zarejestrowane z ar.miczoną poręką 

zaprasza Szanownych Dzionków na

W a l n e  K i f r o m a d z e n i e
w dniu 2  marca 1890 r. o godzinie 2 popołudniu w lokalu własnym

odbyć  się mające.
P o r z ą d e k  d z i e n n y .

?. Odczytanie protokółu z ostatniego W alnego Zgrom adzenia
J Sprawozdanie Dyiekcyi z obrotu kasowego i bilansu za czas od 1 sty- 

czn a do 31 grudnia 188r9 ruku.
3. Sprawozdanie Koinisyi rewizyjnej z rachunków i czynności przedłożonej 

przez D yrekcję, wniosek tejże o udz elanie absolutoryum za rok 1889.
4 Wniosek Rady Nadzorczej wraz z D yrekcją co do wysokości dyw.dendy 

za rok 1889
5. W \losow anie trzech członków z Rady Nadzorczej i w miejsc® wystąpio- 

nych, wybór trzech nowych.
6 . W ybór Komisyi rewizyjnej na rok 1890.
7. Wnioski samoistni;.
Prawo głosowania, jakie członkom na W alnych Zgromadzeniach przysługuje, 

opiewa § 37 naszego statutu.
Nowy Targ, dnia 8 lutego 1890 roku.

M . D u d z i ń s k i  A . F e r d y n a n d  M u c ld o w ic z
sekretarz prezes.

Zamknięcie Rachunków Towarzystwa Zaliczkowego w Nowym Targu
z  k o ń c e m ,  r o k u  1 8 8 9 .

W t a n  b i e r n y .    S t a n  c z y n n y .

Wszystkie techniczne artykuły
p o trzeb n e  d la

m ły M r  gorzeli), btw aiow , tartaków, kopali) n a tr i t. p.
poleca 358 1 48

M k ł& d  m a s z y n ,  r u r ,  n a r z ę d z i  i  m a t e r y a ł ó w

H. Ocb manna ar Krośnie.

Udziały wpł. cone 
Wkładki wpłacone 
Fundusz rezerwowy 
Odsetki przenośne 
Pozostałość zysku

iakob Chlebowski
likwidator.

79.829 32 : &t1/  elonych jiożyczek t6 2 .6 U JO
196.608 66 Wartość inwentarza 450 —

11 828(75 i Zaliczki procesowe 1.240 40
5.S52 84 Lokacye kapitałów 37.200 —

11.185 64 Odsetki zaległe za 1889 . 1.054 45
Pozostałość kasowa . 2 449 26

305.005 21
i 1 :i

305 005 21

m i S A « E .

Dr, MICHAŁ KAUFHANN
letzy , j&R d a w n ie j, choroby siawów, mięśni i 
nerwów (n»rwooóle, kurcze, porażenia; hj stery ęą  
jako też atonią kiszek i otyłość za pomoc) 
m i ę s l e i i k a  (M assagej według metody Mez- 

gera w Amsterdamie.
Przyjmuje od godzin? ;i  do 4 popołudniu w 

domu Wgo Kaczmarskiego przy n i .  W r o d z i 
l i . e j .  Ł .  » 8 .  lo s  58 75

\  \  Jb l R l A H  I L !
P o  2 5  z ł r .

itranie frakowe lob salooowe
m ożna dostać

w -Filii wiedeńskiej
HEILMANNA K0HNA i SYKÓW

w Krakowie u.ica Grodzka, L. 9, pierwsze piętro,
oraz 22 24 0wiBlki wybór ubrał męsticn i danych.

=0=0^ M 0 c 0 = 0 = t ]

CEZARIN
niezawodny środek na wygu

bienie nagniotków
P u d e ł k o  40 c e n t ó w.

ORIENTALINA 
Pndr v  płynie

nadaje twarzy piękną i przyjem ną 
białość, odświeża i konserwuje. 

Cena 1 zlr.

Esencya Aromatyczna
do płukania ust.

Kiika kropel dodanych do wo
dy, daie bardzo przyjemne, orzeź
wiające i wzmacniające dziąsła płu- 
kan e, usuwa kamień i nieprzyjem 
ny Zapach w u s tach , zębom po
wraca Diałość i chroni odpsucia się.

Balsam de Nlecca
znany powszechnie i od wieków < 
wypróbowany środek do zachowa
nia wdzięków aż do późnej starości. ( 

Cena 4 złr. 75 3 0

I. IHNATOWICZ
L w ó w ,  sklepy w łisne  ul. Koper 
nika, L. 3. ul. H al.cka, L. 25, róg 
W ałowej, L a k o  w , Sukiennice. 
20. C ie r n io w e * * ,  Rynek. L. 2.

L. 3130.

Ogłoszenie licytacyi.
Celem oddania w dzierżawę na 

przeciąg 3 lat od l marca 1890  
do ostatniego lutego ltń<3 roku 
Rzezalni miejskiej w Podgórzu i 
opłat o i rzezi bydła i nierogaci
zny, przeprowadzoną będzie w kan- 
celaryi magistratualnej dnia 17 lu
tego I890 rOKU publiczna licytacya  
za pomocą pisem nych ofert i ustne
go licytowania.

Jako cenę fiskalną ustanawia się 
dotychczasow y roczny czynsz dzier
żaw ny w kwocie 3 9 0 0  złr. w. a.

Oferty pisem ne przepisaną m ar
ką stem plową i podpisem oferenta 
zaopatrzone wnosić można do dnia 
licytacyi do godziny II przed po
łudniem., poczem licytacya ustna 
nastąpi. Chcący brać udział przy 
licytacyi obowiązani są złożyć wa- 
dyum  w gotówce lub w papierach 
publicznych do w ysokości iU ° /0 

ceny fiskalnej.
Bliższe warunki można przejrzeć 

w kancelaryi magistratualnej w go 
dzinach urzędowych. 323 2 2

Z Magistratu miasta Podgórza, 
dnia Z lutego 1890  roku.

Jakób Goldfinger
dyrektor.

Michał Kwieciński, koutrnlor.

Dr. Herman Schein
kasyer.

355’

| F. ZAJĄCZEK w KĘTACH i
i FA B R Y K  A SU K N A  i K O R TÓ W !

poleca,
^  wszelkie w zakres sukiennictwa wchodzące wyroby po cenach najdostępniej- 5  
•  szych, oraz podt-imuic się wszelkich dostaw dla k l a s z t o r ó w ,  z a k ł a d ó w ,  a

lOfi 9 0  iu r z ę d ó w ,  s t r a ż y  o g n i o w y c h  i t. p
Próbki wysyła na żądanie franco.

^  Dla dołłodm ści stron otrzymuj' skład
•  w  B azarze w y ro b o w  k ra jo w y ch , S uk ienn ice , 17/18.

i w u i n » j i  i m t a m m i i M N * '

W

ł

OBICIA POKOJOWE
p i e r w s z o r z ę d n y c h  t a b r y k  k r a j o w y c h  i  f r a n c u s k i c h .

Rulon od IB ot. 1 wyżej.

Wszelkie dekoracye ścienne i sufitowe, sztukateiyel listwy.
F a p l e r  a s f a l t o w y  p r z e c i w  w i l g o c i .

Story do okien patyczkowe., płócienne i źaluzye deszczułkowe. 
C e r a t y  n a  m e b l e ,  s t o ł y  1  p o d ł o g ą

polecają

li I T I t Z E K A  .V S IJ B C Z T łi iK T
największy skład fabryczny tapet w  Krakowie. 

P o d e j m u je m y  t a p e t o w a n i a  c a ł y c h  p o m i e s z k a ń , p a ła c ó w  i  h o te l i .
W z o r y  p r z e s y ł a m y  b e z z w ł o c z n i e .  1422 74 0

3NT. B H J J V E D I C T
I N T G B E S  B A N K O W Y  1 K O M I K I J I Y

W i e d e ń ,  X . ,  L u g e o k ,  3 .

Z l e c e n i a  n a  G ł i e ł d ę
w  w a r t o ś c i a c h  s p e k u l  a c y j u y c h  i  d e p o n o w a n y c h

załatw ia natychm iast jak  najkorzystniej

l o s y  o r a .  M i E s i ^ c z a r t i  u  p ł a t y .
Natychmiastowe prawo grania po złożeniu I raty .

3% Los Tow. Kredyt. ziemsk.
ra ta  miesięczna . 5 złr.

\ « % węgier. Job hipoteczny ra ta
m iesięczna . . . .  5 złr.

4% L ol Cisański 
czna

ra ta  miesię-
6 złr.

1 Los anstryac. Czerwonego krzyżag
m i e s i ę c z n i e ............................. 1 złr

1 Los węgiersk. Czerwonego krzyża
m i e s i ę o z u i e .............................1 złr.

1 Log włoskiego Czerwonego krzyża
miesi ę e / . u i e .............................1 z*1'.

1 Los Bazylika (Dom bau) miesięez. 1 złr.
1 Los serbski tabaezny miesięoz 1 złr. |

j j f L o l l a  P r o s z k i  S e M i i c k i e

_ Tylko prawdziwe,

O S T R Z E Z E I I K l

j<zelt ia etykiecie każdego pu 
dołka w ydrukow any jest orze 

i Urma A . M o lli t .
frw a ły  i pew ny SKUtek tych 
proszków n  uajupurczy wszych
cierpieniach,żołądka i trzewiow 
brzusznych karczach  żołąaka 
zatlegmienin , zgadze i cm oni 
cznem zaparciu stolca, w cier 
piemaen w ąu oby zastojaoh, rwie 
> hem oroidach , w najrozm ait
szych chorobach kobiecych, za 
p e eu it oJ wtoiu lat tym po-. 

szKom ooszem e w z ię te

Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. 
C e n a  y . a p i e c ł s c t o w a n e j f o  o r y k i n a l n e g o  p n d e ł h i I z łr .  w . t».

Wódka francuska i sól Mólla
(akt w c i e r a n i e  do skutecznego opatryw ania gośćca, reum atyzm u, wszelniego rodzaju t.olów 
złonków i sparaliżow ać, bólu głowy, uszów . zębów; jako I t O d i p r e s y  we wszelkich skaleczeniach 

ranach, zapaleniach i wrzodach. W e w n ę f  r e n i e  z wu<f.i zm ieszana w nagłej słabości, wymio
tach, kolkach i rozwolnieniu. — Flaszka z dokładnym opisem 90 centów.

T y l k o  p r a w d z i w a ,  jeżeli każda tiaszka zaopatrzona jest m arką ochron
ną A .  M O L L A  i zam kn.ęt.' plombą ołowianą A . M O L L .

A L E J  T R A N O W Y  M. KROIIN &  Do.
w  Bftrgen (w 3NTorwjgii).

Najskuteczniejszy i najodpow iełniejszy środek w  c i e r p i e n i a c h  p i e r s i o w y c h  i  p ł u c ,  
przeciw s k r o f u ł o m ,  w y s y p k o m  s k ó r n y m ,  c h o r o b a c h  g r u c z o ł ó w ,  tudzież dla 

popraw ienia ogólnego odżywienia w ątłych dzieci 207 5 52
Ze wszystkich w handlach znajdujących się gatunków jedynie odpowiedni do leczniczego użytku. 

F l a s z k a  z  o 1 > is e m  u ż y c i N  k o s z t u j e  1 z ł r .  w .  a .

Główny skład wysyłek u A MOLL, c. k. dostawcy nadworn., Wietień, Tuchlauoer.
U p ro szę  s ię  F . T. F ubU eznoSć w y r a ź n ie  ż ą d a  p r e p a r a tó w  M O L L ,A  i  l i  ty lk o  

te  p r z y jm o w a ć ,  k tó r e  o p a tr z o n e  są  m o ją  m a r k ą  o c h r o n n ą  i  p o d p is e m  ' 
S k ł a d y  u t r z y m u j ą  w  K R A K O W I E  a p t e k a r z e :  W .  R e d y k ,  J .  S i e d l e c k i ,  F .  G r a l e w s k i ,  K .  W i s z n i e 

w s k i ,  h a n d l e  St.  F e i u t u e h ,  M. J a w o r n i c k i ;  w B I A Ł Y  E. ICeler, a f. t . ;  w  B R O O A C I I  Al. K u l a k ,  W .  Lf in- 
d e s b e r g ,  ap t . ;  w 3 U P A H U M O R A  R. B o te z a t .  a p l . ;  w  J A R O S Ł A W I U  J .  W i s ł o c k i ,  a p t . ,  i J .  R n h n :  ap t . ;  
w K O Ł O M Y I  J .  S id o r o w ie z ,  ap t . ;  w e  L W O W I E  J .  B e i s . r ,  a p t  , S. R u c k e r ,  a p t . ;  w  N O W Y M  S a C Z U  
W . F i l i p e k ,  a p t .  i K o s t e r k i e w i c z  w d o w a  ; w N O W Y M  TA R G A J l - L a u r  ; w  P R Z E M Y o L U  F .  N a h l i k ,  
a p t . ;  1 R Z E S Z O W I E  A . K a r p i ń s k i ,  a p t ,  V.  S c h a i t t e r  i S p .,  W .  S c h a i t t e r  i Sp .;  a  S O K a l U  E- W y -  
p o e z a ń s k i ,  ap t . ;  w  S T A N I S Ł A W O W I E  A n t -  S t r z e m e c k i ,  a p t . ;  w  T A R N O P O L U  F .  j a m r o g i e w i c z ,  ap t . :  
w  T A R N O W I E  W .  Mii]n :e r  i S p ó ł k a ,  F r .  L e s z c z y ń s k i ,  H . W i e r z y c k i ,  S t.  P a w ł o w s k i ,  a p t . ,  T .  S iL a r f f ,  
w  U L A N O W I E  J .  W r o ń s k i ,  a p t .

jakoteż w s z y s t k i e  g a t u n k i  losów pojedynczo i w grupach według życzenia

z ł r .
I W  D o  c i ą g n i e n i a  w  d n i u  1 3  l u t i  g o  

g ł ó w n a  w y g r a n a  5 0 . 0 0 0
polecam jako znakom ity pap e r  loteryjny

K w ity  n a  w y g ra n e  Tow . k red y to w eg o  ziem skiego
(Gewiunstscheine der Boden-Credit-Lose). 

j  altowe gra ją  we wszystkich c iągn ieria^h  premiowych aż do ruku 1930 na wszystkie
główne wygrnne. 178 8 8

R o c z n i e  S ,  p ó ź n i e j  4  o l a g i  n i e n l a .
; ^  Do nabycia w 12 miesięcznych ratach po 2 zł-. '

j I^ T  Po nadesłaniu I ra ty  przesyła s !ę kwit udziałowy z seryą i numerem.

Oliif do maszyn
Pasy do maszyn

sprzedaje 2612 27 O
p o  c e n a c h  k o n k u r e n c y j n y c h

W, K R Z Y S Z T O F O W I
w Krakowie, Linia A — B, 37.

|Nie ma bólu zębów I
I kto nżywa

E lix iru , P u d ru  i P a s ty  ao  zębów
WIELEBNYCH OU. BENEDYKTYNÓW

O p a c t w a  w  S O U Ł A C  ( O i r o u « S e )
D om  MA-G-TTBŁONNB, Przeor,

2 medale zło te  : w B rukse li 1880 r. | w Londynie 1884 r., najwyższe nagrody.

W y n a l e z i o n y  w r o k u  1 3 7 3  P r z e z  l * l o t r »  I t o u r s a B i l .

„Codzienne użycie kilku kropli Elixiru do zębów 
00. Benedyktynów rozpuszczanych w pół szklanki 
wody zapobiega i leczy próchnienje zębów, które 
bieli i w zm acnia, jak  również odświeża i utwier
dza dziąsła wybornie. 124 6 o

„Oddajemy praw dziw ą usługę naszym czytelni
kom zwracając ich uwagę na ten starożytny . uży
teczny prepara t najlepszy ze środków leczcjc,oh i 

| jedynie zapobiegających w szei-cierpieniom zębuw.-
] D o r  i  „oźony w 1807 g n - m « ■ i  ■ I V T  3, o lic a  Huguerle, 3,

A g e n t  g M w n y  **■J * ć  1  B o r d e a u s .

Z n a j d u j e  s i ę  w e L w o w i e  w  ap t .  p p .  M i k o l a s e b a ,  W e w i ó r k o w s k i e g o ,  1 
1 B l u m e n f e l d a  i w  s k ł a d z i e  p e r f u m  J .  J a h l a ;  w K r a k o w i e  w a p t .  pp. 

R e d y k a ,  W i s z n i e w s k i e g o ,  T r a u c z y ń s k i e g o  i S ie d l e c k i e g o .

3 V d

C. K. UPRZYWILEJOWANA FABRYKA BIELIZNY

Bo/y era i Spółki
S u k i e n n i c e  5 fr . 1 3 —1 4  tv K r a k o w i e  ' M l

naprzeciw  kościoła N. P. Maryi.
poleca swój wielki sk łaa  biel.zny dla Panów, Dam i dzieci, zrobionej z n: j.epszego ge 
mnku płótna i szirtingu, lakże wielki sk ład  płó tna, bielizny stołowej, ręczników, chustek 

do nosa i szirtingu w każdej jakości, po nadzwyczaj niskich ce iach .

SI O e za. za. 1 Ił- 5SS
Kołnierzyki m ęskie i da nskie w doskonałym A Koszule w lepszym gatunku, z haftem rę-

"  ’   ' "  cznym złr. 3, 3.75, 4, 4.25 do 5.
Koszule w najlepszym gatonku i różnjch 

rodzajach złr. 3.80, 5 i 6.
Majtki damskie.

Zwykle !)0 ct., ozdobniejsze z łr 1.20, z haf- 
towan. szlarkam i złr. 1 80 2.10, 2.50 .3 .  

Z b a r:h an tu  gładkio złr. 1.60 i 1.75. 
Haftowano ozdobne, albo okłaaane piką 

złr. 2.50 i 2.75.
S p o d u ł c e  d a m s k i e .

Zwykłe od złr. 1.60 do 2 , z dobrego szy
fonu złr. 2 50 do 3.50.

Z haftów, wstawkami złr. 3.50, 3.75, 4 i 5. 
Spódnice z trenami z wstawkami lub bez 

wst iwek złr 4.o0, 5, 6, 7.50 J t
-podnice z b a r łn a  m gładkie, złr. 2 i 2.50.
Haftów ozdobne okład piką złr. 3.50 i 3.85.

K a f t a n i k i .
Z szyfonu zwykłe 1 złr., iepsz-1 złr. 1.50, 

z wstawkami haft od z i. 3.25 do 3.50, 
z barchanu g ładkie złr. 1.20. 1.75 i 1.90. 

Haft oz do Ig lub okład, piką ztr. 2.90 i 3.20
K o s z u l e  m ę z k i c .

Z najlepszego angielskiego szyfonu i gor
sem gładkim  albo z listewkam i złr. 1.50, 
2, 2.50, 2.75 i 3 

Z dobrego plotna rum hurskiego albo Holen
derskiego złr. 2.80, 3.50 i 4

U a l t w o n y  m ę z k i e .
Z angielskiej piki , wszelkiej wielkości od 

złr. L in  do !.40.

gatunku za '/* tuzina złr, 1.20 do 1.50. 
Mankiety męsk. ; dam. za fi par złr 1.80— 2. 
lL tuzina lnianych chustek do nosa ct. 90, 

1.20 1 40, 1.70 do 4 złr.
' / ,  turina prawdz. franons1 ich batystow ych 

chustek do nosa zł -. 2, 2 50, 3 do 6.
1/t tuzina angiel. batyst, chustek do nosa 

z najmodniejszemi brzegami w różnych 
kolorach ct. 60, złr. 1, 1.20 do 3.

1 sztuka (37 łokci albo 2 T1/, in.) dobrego 
płótna Imaiego złr. 6 .5 0 ,7 .5 0 ,9 , 10 i 12. 

1 sztuki. (.37 łokci albo 2 3 Ł/» m.) */4 i 5/4 
szląskiego płótna złr. 10, 11.50, 12, 12.50, 
13, 14 i 16,

1 sztuka (63 ł albo 3ti m.) */, holender.
weby zir. 21, 23, ‘25, 28. 30, 37, 42 i 50. 

1 sztuka (63 ł. albo 42 m.) ll/„ i 5/t pia- 
wdziwegc rumhurskiego płótna w najle
pszym gatunku od z łi. 22 do 60.

1 tuzin ręczników lnian. od zlr. 4 do 2.
1 sztuk */4 lnianego płótna na 6 przeście

radeł bez szwu od z łr 15 do 21.
Szyfon ua bieliznę męską i dam ską od ct.

26 do 50 ct. za metr.
Serwety różnej wielkości od */4 do 10/4 i 

ia/4, jak najtaniej, od 1.50, 2, 4 złr. 
Garnitury lniane do nakryci - stołu na fi—?4 

osób, wybór ogrom, od zlr. 3.50, 5, 7 do -50.

K o s z u l e  iln. u s k i e .
Z Szyfonu złr. i. 10, z haftom wzor. złr. 1.85, 
Z dobrego holenderskiego albo rum burskie- 

go płótna, z listw ą na przodzip albo do
 _______ .  1 • _ A CA 1,. J ‘ilk

W  i n a
T o k a j  s k o  •  H e g y  a l a j  s k i e

czyste pod gw araucyą, jak najtaniej u

H .  K l a J S I T N T A
Hurtownika win w Koszycach

(Kasehan CJngaru). 113 136 0 
C e n n i k i  o p ł a t n i e .

M l f M C M M M5̂ Wyrób krajowy. j

JAN DROZDOWSKI !
w Krakowie, ul. Fioryańska, 18, •

J FA B R YK A  :
sFORTEPianrOuri
^  oraz 111 7 0  5

skład i wypożyczalnia S

t  furlapianuff pianin i n a i u u .  i

Asystent farm&eyl
znajdzie umieszczenie o d  I ?  m a r e n  l a b  

k w i e t n i a  w  a p t e c e  w  M y ś l e n i 
c a c h . — Ubi gający się zechcą (izosłać  swoje 

świadectwa kondycyonalne. 344 3 3

Koncypient adwokacki
z Kilkuletnią praktyką, znajdzie u- 

mies/.czeuie od 1 m arca  b. r. 
Bliższej wiaaomości udzieli z g rze 

czności W ny Hieronim Weiss, Kra- 
ków, ul. Mikołajska, 4. 333 3 3

Aptota w Brzesko
poszukuje 351 2 3

uc z n i a .

Ziółka piersiowe
Dra S e n b u r g e r A ,

Jedyny środek przeciw chorob m p ła
cowym, m ianow icie: uporczywym, Kata
rom, kaszlowi, zapaleniu g a rd ła  chryp
R B  j a f l o M n i o n u  j  t .  p.

j,'‘* k t e t  c t . .  zet stempel i opa- 
liowauie na prowincyę o 10 et. w ęcej.

Do nabycia w aptece „pod złotą głową„ 
Leona Rosnera w Krakowie. 193 12 o

Wypróbowane i 1000 uznań
o&jlepsze nznane c. 

a  CIO I i®  , «k=12l-  k. uprzyw. z e g a r k i .
W arsztaty nowych zega

rów i reparacyj

W. Ko l rera
w  W ie d n ia

IX, Sen ltengasse , Nr. 1.
Najlep«ze źródło spro 

wadzania wszelkich ga- 
tunkó.r zegarków  I łaii 
ouszkow. 3 la ta  rzetei 
nego poręczenia. 1000 
uzi ai. do przejrzenia da

ją niezbity dowód doskonałości m jsh  zegarków-. 
Zamówienia z prowincyi za zanczitą. * C e n y  
s i t a ł e .  Odiprzedającym 1 0 $ .  120 13 47
Ilustrow ane cenniki na żądanie darmo I opłatn ie.

a se m sm m w

i'i
i

t

*V
i

S }  w zapasie cale wypiawy ślubne, a kosztorysy tycnze udziela się  bezpłatnie.

u nas zakupiony tow ar ręczy się , cu się nie podoba , odbieramy, za- 
ipłacamy za to całkowitą nalcżytość. Tc dobrowolne przez nas przyjęte

zapinania na ram ieniu złr. 2.50 do 3.20. y  Z dobr. cieuk. płótna od złr. 1.60 do 2.50.

Wielki wybór pończoch damskich oiałych i kolorowy'h, jakoteż męskich skarpeten 
w różnych gatunkach i kolorach. 805 4

Za wszelki 
micniamy, albo wypł:
zobowiązanie daje każdemu kupującem u pewność, że nas/.a usługa jest skorą i rzeteluą, 
i że nasze ceny są bez konkureucyi. Z wysokim szacunkiem

F i l i a :  M .  B £ V f i B 4  i  S p ó ł k i .
Skład fabryczny towarów płóciennych, zapas gotowej bielizny i wypraw ślubnych

w  K r a k o w ie ,  S u k ie n n ic e ,  N r . 1 3 —1 4 , naprzeciw kościoła N. P . Maryi.

kosztorysy tychże uaziela się  eezpiatnie.

MAGAZYN F. BRUNO HaHN
(W. E. A ngelusj

f oleca
r z e ź b i o n e  w i e s z a d ł a  d c  r ę c c n i -  
k ó r :  k l u c z y  i  s z c z o t e k ,  z a s ł o 
n y  d o  k o m i n k ó w  ( E c k r a m y ) ,  
e t a g e r k i ,  s z a t k i  u a  c y g a r a  i  

s t o l i k i .  3821 10 o 
Ceraty na meble i płótno gumowe.

Znakomite, bardzo przedniesietepiiimB fino
w y » 3 i .o k < * łv e  (A usbrueh)

nailepazpg.) gi t nnku,  słodkie i tłuste , rówue 
Tokaj izi ,  najs/.l.ehetmejs/.jl..wiuo deserowe, dla 
rekonwalescentów przez lek rzy bardzo p de -  
cane, przesyw w 3 litrowych eleganckich fi azach 
Koszykowych z \ zal.ezką I{ z ł r .  OO e e n m ff  
franco dii każdej staeyi Przy większym odbio

rze eeuy wyjątkowe 2r>8 8 2;)
O d sp rze ‘1 u j ą c j  p o s z u k iw a n i .

F. J .  M is s e lb a c h e r .
Torda — SiTbenbiirgen w Węgrzech.

Trawę miodową
(holcus lauatusi 

własnej p rodukeyl, świeżą i pewną , sprzedaje 
Z a r z ą t  <16ln IJbrzei, poczta 3 ,a p a -  
i i ó h  po 4 złr za korzec wraz z workiem i 
w olną odsyłką do kolei. Przy wzdęciu naraz 16 

korey jedenasty dodaje się bezpłatnie. 
Prosi się wprost adresować, gdyż Zarząd ni > 

utrzymuje składów. 279 2 0

D z i f r ż i i w a .
Obszar dworski m orgów  pola 
ornego i łąk, godzinę drugi od Kni- 
k u w a . jes t  zaraz do wydzierża
wienia. W iaaomuści udzieli w łaśc i
ciel Dąbia poczta Kraków. 314 2 8

Z d rukarui Z w iązkow ej w  EjraJcowle. Papier z fabryki Brm  Fijałkowskich w Bielska Odpowiedzialny rządca drakarni Ł . Szyjewski.


